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GAZETA LWOWSKA
. W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z w3'jątkiem dni poiw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal 

pocztą 16 hal. -  B iu ra  Redakcyi i A d m in is tra c ji 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  St Sokołow skiego Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., I ewiercrocznie 8 K . — h. |  rocznie . . . 24 K. 1 ćwierćrocznie . . 6 K.
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. I półrocznie . . 12 K. | m iesięcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3  K. 20  h. m iesięcznie. W e w szystk ich  in n y ch  państw ach  3 K. 80  h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety Lw owskiej", o trzym ują eało- 

i pó łroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si 1 K. 50 li., d rudzy  60 h- 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub lub jego  miejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w y łączn ie : B iuro  dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  Paryżu  wy­
łączn ie  A geneya: C. Adam (V. dc Raczkowski) 38 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano­
wał: starszymi oficjałami kancelaryjnymi 
ad personam w IX. klasie rangi, ofieyałow 
kancelaryjnych, z pozostawieniem w dotych­
czasowych miejscach służbowych: Michała 
K r u s z e l n i c k i e g o  w Przemyślu, Stani­
sława W a l k i e w i c z a  w Niżankowicach, 
Edmunda S k u l s k i e g o  we Lwowie, Woj­
ciecha B a z i a k a  w Złoczowie, Jana Ł a ­
b o w s k i e g o  w Dolinie, Bronisława R o- 
n a s i e w i c z a w Samborze, Antoniego W ła­
dysław a B o i u c k i e g o  w Brzozowie, Kazi­
mierza .Jana S c h w a r z a  w Bohatynie, Bro­
nisława D e p e  w Glinianach, Juliana W u j- 
c i k a  we Lwowie, Stanisława Antoniego 
f l e r g e i  a we Lwowie, Maryana G r o s z k a  

Tarnopolu, Piotra K o z a k a  we Lwowie, 
Antoniego M e z e r e przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie, Jana K w o c z y  li­
ski  e g o  w' Sanoku, Stefana Emila D o m- 
r a z k a  w Bursztynie, Jana Maryana P a l i  j 
p r z y  go c ki  e g o przy wyższym sądzie kra­
jowym we Lwowie, Józefa W e s t  w a l e  w i­
eża  we Lwowie, Tadeusza S t e b e ł s k i e g o  
W Pi’zemyślu, Jozefa R e i s  s m a i e r a  w Mi- 
kulińcach, Maurycego M o r  e c k i o g o w Ko­
łomyi, Maryana T u s t  a n o  w s k i e g o  przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, Ludwika 
p  i e b e r  t a we Lwowie, Ferdynanda B o b r  y- 
k a we Lwowie, Mikołaja M a c h ł a  j a w Bir­
czy i Aloizego T a r n a w s k i e g o  w Kołomyi;

a ofieyałami kancelaryjnymi ad personam  w X 
klasie rangi, z pozostawieniem w dotychcza­
sowych miejscach służbowych, kancelistów: 
Kajetana H o ł u b  a s z a  w Kopyczyncach, Ta­
deusza Kiju czy  ck  i eg o  w Pruchniku, Ta­
deusza D w o r s k i e g o  w' Glinianach, Mau­
rycego Jana M a r  e s z a  w Brodach, Sabina 
S w i e eh  o w a k i e g o  w Stanisławowie, Igna­
cego S a t k o  w s k i e g o  w Obertynie, Jana 
Franciszka W i es n e r  a w Sądowej Wiszni, 
Eugeniusza 0 z a cz ko w s k i e go w Złoczo­
wie, Bernharda P a p o  r i s z a  w Tarnopolu, 
Jana B i e s z c z a n i n a  w Tarnopolu, Anto­
niego T e r l e c k i e g o  w Horodcnce, Edwarda 
J a n c z a ł k a  w Haliczu, Karola B oj ak o  w- 
s k i e g o w Czortkowic, Franciszka K r  s e h k ę 
w Zabłotowie, Juliusza B e r n a r d a  w Brzo­
zowie, Jana H e m m e r l i n g a  w Przemyślu, 
Ludwika P o d g ó r s k i e g o  w Brodach, Łu­
kasza K u r czy  ń s  k i e g o  w Uhnowie, Sta­
nisława C h r  o n o w s k i e go w Bursztynie, 
Mikołaja W i e r z b i c k i e g o  w Brzeżanach, 
Jana K o z ł o w s k i e g o  w Bełzie, Włady - 
sława K r a n t  z a w Niemirowle, Karola Jó­
zefa H o f f m a n n a  w Turce, Karola Zy­
gmunta Rn d (-• fis k i e go we Lwowie, Edwar­
da B o j ak  o w s k i eg o  w Buczaczu, Józefa 
I w a s z k o w Sanoku, Franciszka K u c h a  ja­
s k i e g o  w Kołomyi, Leona P a p o r i s z a  
w Tyźmienicy, Izydora S c h ó p s a w Szczer- 
cu, Franciszka G o l e n i a  w Kałuszu, Ta­
deusza N i e d z i e l s k i e g o  w Drohobyczu, 
Jana D r e w n i e k i e g o  w Kutack, Leona 
F r e y b e r g e r a  w Lubaczowie, Chaskla 
M e h 1 e r a w Tarnopolu, Jana P a p o j a w 
Stryju, Jakóba N a  d l e r  a w Sokalu, Jana 
Feliksa B e r n a d z k i e g o w Przemyślu, Jana

S z u s t a w Brodach, Michała O w i k 1 i ń- 
s k i e g o  w Stryju.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
stycznia 1907 do I. 960 z wykazem panu­
jących w Galicji chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 30 
grudnia 1906 do 6 stycznia 1907, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym* dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 9 stycznia.

Zamknięcie Delegacyj.

Wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 
węgierskiej Delegacyi. Stwierdzono zgodność 
uchwał obu Delegacyj i przyjęto rezolucyę 
z żądaniem, aby wszystkie uchwały i proto­
koły Delegacyj przedłożono obu Izbom Sejmu 
węgierskiego.

W końcu zabrał głos P. M inister wspól­
nego skarbu bar. B u r i a n  i podziękował de­
legatom imieniem Rządu za poparcie, a imie­
niem Najj. Pana za gorliwą i ofiarną dzia­
łalność.

Okrzykiem na cześć Najj. Pana z a- 
m k n i ę t o  s e s y ę d e I e g a c y j n ą.

Zamknięta wczoraj sesya Delegacyj jest 
ostatnią, w której reprezentowany był parla­
ment austryacki oparty na systemie kuryj. 
Jakgdyby w poczuciu tego stanu rzeczy

i z zamiarem postawienia sobie trwałego po 
mnika, stanęła austryacka Delegacya energi­
czniej, niźli to było jej zwyczajem, w obronie 
interesów tej połowy Monarchii przeciwko 
preponderancyi Węgier. Niejednokrotnie ża­
lem i goryczą rozbrzmiewały obrady; pro­
wadziło to aż do takich ostateczności, jak 
n. p. zakwestyonowanie wogóle racyi bytu 
Delegacyj. Może jednak i dobrze, iż raz kwe- 
styę tej racyi postawiono, bo ostatecznie dy- 
skusya wyjaśniła, że zniesienie Delegacyj nie 
przyniosłoby żadnego pożytku, że owszem 
usunięcie tej, w dobrych i złych czasach wy­
próbowanej instytucyi mogłoby bardzo nie­
korzystnie odbić się na rozwoju spraw pań­
stwowych. Delegacye bowiem nie są wytwo­
rem sztucznym. Powstały one na tle wspól­
ności obu połów M onarchii; w interesie też 
zarówno owej wspólności, jak składających 
się na nią czynników leży utrzymanie ciała, 
które jest wyrazem spraw wspólnych.

Sprzeczne interesy Austryi i Węgier 
nie wystąpiły chyba jeszcze nigdy tak do­
sadnie na jaw, jak w sprawie rozdziału do­
staw dla armii. Nie da się zaprzeczyć, że za 
mało poświęcała Delegacya austryacka tej 
sprawie uwagi w poprzednich sesyach, dzięki 
czemu Węgry umiały sobie zapewnić zna­
czne korzyści z pewną krzywdą Przedlitawii. 
Wczas jednak jeszcze zdrowy instynkt De­
legacji potrafił nieprawidłowym stosunkom 
położyć koniec. Rozprawy ubiegłej właśnie 
sesyi, poświęcone ternu przedmiotowi, nie po­
zostały bezowocne. Nie zdołały one już wpra­
wdzie zmienić faktów dokonanych, lecz zakre­
śliły taką granicę ich wpływom, iż na przy­
szłość o pokrzywdzeniu Austryi w dostawach 
dla armii n ią  będzie mogło być mowy.

Najmniej kłopotu miała ustępująca z wi­
downi Delegacya ze sprawami zagranicznemi. 
Ogólne położenie polityczne, trwałość trój- 
przymierza, silnie ugruntowane mocarstwowe 
stanowisko Austro-Węgier, składają się na 
całość tak pomyślną, że nic nie może po-
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J ULIU$Z ZEYER.

JAN MAKIA PLOJHAR.
P O W IE Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

przycisnął jej rękę do serca.
__ Katarzyno — rzekł po chwili wzru- 

Y — nie wiem, czy wolno mi tę  o fia rę  
sZ°yjrtć— Nie mam już siły opierać się! Och, 
l5 wiec przecie skonać tu, przy tobie... mój 
a ,01 ezern zasłużyłem na takie szczęście ? 
B°, , ojcze Elemencie, czy podobna ?... a 

j°zepisy ?-"
P Nie kłopocz się o nic — rzekł don

mente — możesz i powinieneś przyjąć 
opozycyę contossmy.

Pl Pisałam już także Luigiemu — ode-
ja się Katarzyna. — Don Clemente po- 

ztą,d wprost do Rzymu, dam mu twoje 
j ed -ei j  — wiem, gdzie leżą — wraz z Lui- 
P?p udadzą się do austryackiego poselstwa i 
P11 j rodze telegraficznej załatwią potrzebne 
w nialnośei. Przypominam sobie podobny wy- 
f°raek z jedną z moich koleżanek, która z obco- 
Pa :0vfcem wzięła ślub na...

rt Urwała przemilczając koniec zd an ia : 
gmierte n̂ei i eS° pościeli".

”nil Jan  Mary a, zajęty swemi myślami, nie
teS° wcale-

Suntarella otworzyła drzwi wiodące do 
mi. z której właśnie weszła do salonu. 

j a ia  J- Może ksiądz dobrodziej pozwoli — 
•va pokornie — kawa na stole. Zagrzeje 

pr°ksiądz dobrodziej zanim zacznie... A po

chwili milczenia dodała: — Nie potrzeba tu
czego?

Owszem — rzekł ksiądz. — Przynie­
ście tu krucyfiks i dwie śvyiece. Następnie 
przywołajcie zakrystyana i Francesca. Staną 
za świadków.

— Świadków? — zdziwiła się Sunta­
rella.

— Tak — rzekł don Clemente — a 
tymczasem wypiję filiżankę kawy, za którą 
wam pięknie dziękuję, kochana Suntarello.

Przeszli do jadalni, gdzie ksiądz wypił 
istotnie pół filiżanki. Jan  Marya i Katarzy­
na przełknęli również kilka kropel niewie- 
dząc jednak, co piją.

S ta r u s z k a  n ie  m o g ła  w y jś ć  ze  z d z iw ie ­
n ia .  Z a p a l i ł a  j e d n a k  ś w ie c e ,  p r z y n io s ła  k r u ­
c y fik s  i p r z y w o ła ła  ś w ia d k ó w , k tó r z y  n i e ­
m n ie j  od  n ie j  d z iw il i  s ię ,  p o  co ic h  t u  w e -  
zwnmo.

„ Z u p e łn ie  j a k  do  ś lu b u " ,  p o t r z ą s a ła  
o-łow ą S u n ta r e l l a .
& Don. Clemente wyjaśnił im wszystkim 
w kilku słowach, o co idzie, poczem wziął 
sam dwie poduszki z kanapy i położył je 
przed improwizowanym ołtarzem, na którym 
płonęły świece z obu stron starego, ze sło­
niowej kości krucyfiksu.

Katarzyna tymczasem otworzyła heba­
nowy sekretarzyk i wyjęła z niego złote 
klejnoty, niegdyś przez monsignora Astuc- 
cieo-o w etruskim grobie znalezione.

& — Radabym uczynić zadość życzeniu 
nieboszczyka stryja — rzekła ukazując klej­
noty don Clementowi. Życzył sobie, abym 
sie w nie ustroiła w dzień mego ślubu. Tru­
dno mi tego jednak dopełnić. Wydaje mi się 
to dziś niestosownem, a wam wszystkim mo­
głoby się zdawać zbyt teatralnem.

Położyła jo na stole. Don Clementowi 
wystarczyły trzy sekundy, aby je okiem zna­
wcy obejrzeć. Zresztą nikt się ich nie tknął 
i nie zwrócił już na nie żadnej uwagi.

Katarzyna i Jan  Marya uklękli, a don 
Clemente wzruszony do głębi, w skupieniu i

ciszy dopełnił świętego obrzędu. Pokój na­
pełnił się tłumionem łkaniem Suntarelli i 
Francesca, za to oblubieńcy odpowiadali po­
ważnie i spokojnie, choć cicho.

Nareszcie należeli do siebie! Ksiądz 
pomógł Janowi Maryi wstać z klęczek i pod­
prowadził go do kanapy, gdzie chory usiadł. 
Katarzyna przytuliła się do niego. Pocało­
wał ją  w czoło i wziąwszy etruski wieniec, 
włożył jej na głowę. Była przedziwnie pię­
kna z tym blaskiem złota nad bladem czo­
łem, z temi na pół zamkniętemi oczyma, 
głębokiemi i marzącemi i z tym nieziemskim 
na ustach uśmiechem.

„Saślubiam się mogile", myślała w głę­
bi duszy. „A ty mój Janie Maryo stroisz 
bezwiednie ofiarę śmierci".

Jak zgoła nie przeczuwali obecni, gdzie 
myśli jej błądzą!

— Teraz, — rzekł don Clemente — 
pojadę do Rzymu. Zostańcie z Bogiem.

Głęboko wzruszony podał rękę nowo­
żeńcowi. Jan Marya zatrzymał ją  w swych 
dłoniach.

— Jakto, ojcze Clemencie? — szepnę­
ła Suntarella — dobrodziej chce tak odejść 
ztąd ?

Jan Marya odgadł jej myśl.
— Zostańcie, ojcze! — zwrócił się 

do księdza. — Poświęćcie mi chwilę sam 
na sam.

Don Clement skinął głową, dał znak 
ręką i wszyscy wyszli z pokoju.

Gdy zostali sami, Jan  Marya rzekł:
— Mówiłem ci już, ojcze, że nie na­

leżę do wierzących. Nie mówi przezemnie 
zatwardziałość, ani głupia pycha. Żałuję, że 
nie umiałem wierzyć, żałuję, że nie szuka­
łem wiary z większą żarliwością, byłbym 
może odnalazł ten utracony skarb. Powie­
działeś ojcze, że udzieliłbyś mi Sakramen­
tów, gdybym o nie prosił... Pragnę tego, 
ojcze. Czym godzien tego, osądź! Wyznam 
ci wszystkie moje grzechy.

— M ów! — rzekł don Clemente — 
mów wr imię Boga miłosiernego.

— Ojcze m ój!... Były w mem życiu 
chwile rozpaczy, w których wierzyłem w 
Boga, a zarazem nienawidziłem Go, niena­
widziłem za to, że nie ujął się za tymi, 
których sercem eałem ukochałem. Nienawi­
dziłem Go za nieszczęścia mojej ojczyzny... 
Czy On mi to może przebaczyć ?

Bon Clemente odpowiedział:
— On nie jest człowiekiem. Człowiek 

płaci nienawiść nienawiścią. Bóg wie, że do 
tej nienawiści popchnęło cię zaślepienie, 
wie, że skoro Go poznasz, pokochać Go po­
trafisz, Taka nienawiść lepsza jest, niż obo­
jętność. On ciebie lepiej zna, niż ty Jego. 
On zlituje się nad tobą, On rozumie ciebie. 
Mów dalej !

— Ciężkim grzechem moim — ciągnął 
Jan  Marya — była nienawiść. W ślepym 
porywie dobyłem raz broni, ażeby zabić czło­
wieka. Zadrżałeś, ojcze? Wysłuchaj wszyst­
kiego. Nie była to osobista obraza... i dziś 
jeszcze rzuciłbym mu się do gardła...  ̂ I ów 
człowiek i ja  byliśmy jednakowo winni, Bóg 
niech nam obydwom-odpuści. Człowiek ten, 
ojcze, zniszczył ciężką raną młodość moją, 
siłę moją, moje życie. Człowiek ów ograbił 
mnie wtedy z największego szczęścia na 
ziemi, dziś bowiem umieram przedwcześnie 
przez niego, przez niego tracę Katarzynę. 
Świadczę się Bogiem, ojcze, że przebaczam 
mu w tej chwili zupełnie, bez cienia niena­
wiści, bez cienia goryczy i z takim uśmie-i 
chem pojednania w duszy, jaki pragnę ujrzeć 
w oczach Zbawiciela, kiedy ' ostatnia moja 
godzina wybije... Powiedz ojcze, czym zma­
zał ów grzech mój ?

Don Clemente ujął go za rękę i rzekł 
cichym głosem: Zmazałeś.

(Ciąg dalszy nastąpi).
T łu m a czy ł z  czeskiego Maciej Szukiewicz.
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zostawiać do życzenia. Jakoż nie pozostało 
Delegacji nic innego, jak przyklasnąć do­
tychczasowej zagranicznej polityce Monarchii 
i wyrazić życzenie, aby br. Aehrenthal trzy­
mał się tych szlaków, które tak wytrwale i 
zręcznie torował jego poprzednik w urzędzie, 
hr. Gołuchowski.

Spraw y urzędnicze.
— Wiedeńska Zeit wy stępuje.z twierdze­

niem, że nie jest rzeczą pewną, czy zapowie­
dziany j e d n o r a z o w y d o d a t e k  dla u- 
rzędników 4 najniższych kategoryj faktycznie 
będzie wypłacony w dniu 15 b. m. Idzie tu 
mianowicie przedewszystkiem o przyzwolenie 
Izby posłów, a Eząd rzekomo nie uważa za 
rzecz pewną, czy Eada państwa zgodzi się 
na tę chwilową pomoc dla urzędników.

Twierdzi Zeit dalej, że Ministerstwo 
skarbu przygotowane jest na dwie ewentual­
ności. Najpierw będzie starało się otrzymać 
od Izby posłów, jak już zapowiedziało, dla 
urzędników dodatek 120 koron, względnie 60 
koron, a zarazem prosić będzie o definity­
wne uregulowanie dodatków aktywalnych od 
1 stycznia 1908. Gdyby parlament nie zgo­
dził się, w takim razie przedłoży Eząd pro­
jekt ustawy o uregulowaniu dodatków akty­
walnych z mocą, działającą wstecz od 1 sty­
cznia 1907. W tym wypadku dodatki 120 
koron, względnie 60 koron naturalnie już od­
padłyby. Ta druga ewentualność w obec zna­
nego stanowiska urzędników, uchwalonego 
w Wiedniu na zgromadzeniu, które uznało 
ten dodatek za nazbyt drobny, byłaby może 
nawet ze wszystkich względów korzystniejszą.

Wczoraj po południu P. Prezydent Mi­
nistrów br. Beck odbył długą konferencję z 
P. M inistrem skarbu dr. Korytowskim w tej 
sprawie, a głównie w sprawie terminu w nie­
sienia przedłożenia rządowego. Wynika stąd 
(mniema Zeit), że Eząd liczy na to, iż par­
lament oświadczy się za definitywnem ure­
gulowaniem dodatków aktywalnych.

Podając te wiadomości, pozostawić oczy­
wiście potrzeba całą odpowiedzialność orga­
nowi wiedeńskiemu. Dni najbliższe zresztą 
wykażą, o ile on był dobrze, lub mylnie po­
informowany.

=  Deputacya stronnictwa chrześciań- 
sko-soeyalnego, złożona z posłów dr. Gess- 
manna i dr. W eisskirchnera, zjawiła się 
wczoraj u P. Prezydenta Ministrów barona 
Becka i ponownie wzywała Eząd o przyspie­
szenie kwestyi p o l e p s z e n i a  b y t u  m a te - 
r y a l n e g o  u r z ę d n i k ó w ,  oraz prosiła 
barona Becka o objawienie stanowiska Eządu 
w tej sprawie.

Baron Beck omawiał szczegółowo kwe- 
styę urzędniczą i oświadczył deputacyi, że 
Eząd prawdopodobnie już w  najbliższych 
dniach wniesie w Izbie dwa przedłożenia. 
P. Prezes gabinetu dał wyraz nadziei, że par­
lament umożliwi załatwienie tych przedło- 
żeń, oraz innych ważnych przedłożeń gospo 
darczych, odnoszących się do ważnych po­
trzeb ludności.

— W niedzielę, dnia 13 b. m., o godzinie 
10 rano odbędzie się w salach Kasyna miej­
skiego we Lwowie zgromadzenie konstytuujące 
T o w a r z y s t w a  g a l i c y j s k i c h  s k a r b o ­
w y c h  u r z ę d n i k ó w  k o n c e p t o w y c h ,  
Jest to pierwsze Towarzystwo, utworzone 
przez galicyjskich urzędników konceptowych 
w celu obrony praw i wspólnego dążenia do 
polepszenia bytu.

=  W Wiedniu krzątają się około zało­
żenia Z w i ą z k u  k r e d y t o w e g o  u r z ę d n i ­
k ó w  s ę d z i o w s k i c h  i p o l i t y c z n y c h ,  
a d w o k a t ó w ,  n o t a r y u s z y  i k o n s u l e n -  
t ó w  p r a w n y c h .  Ma ono opierać się na 
międzynarodowym Związku rzeczników pra­
wnych. Celem Towarzystwa jest dostarczenie 
swym członkom możliwie najtańszego kredy­
tu. Ezecz jasna, że nie pozostaje ono w ża­
dnym związku z zapowiedzianą przez P. Mi­
nistra skarbu akcyą w celu „oddłużenia11 
urzędników.

Awans noworoczny
w r e z e r w i e  c. i k. a rm i i .

P o d p o r u c z n i k a m i  rezerwowymi w 
pułkach artyleryi polowej zamianowani re­
zerwowi kadeci-zastępcy oficerów: Aleksan­
der Kreidl z 4 dyw. przy 33 dyw., Otto 
P riessner z 4 dyw. przy 31 dyw., Henryk 
Dudek 28 dyw., Fryderyk Prossinagg 30 
dyw., Maryan Dziędzielewicz 10 korp., Pa- 

* weł Medinger z 2 korp.- przy 11 korp., Jan 
Tauber z 4 dyw. przy 28 dyw., Gottfried 
Pohl z 2 dyw. przy 1 dyw., Emanuel Stra- 
dal 28 dyw., Franciszek Stadler 29 dyw., 
Franciszek Schrey z 4 dyw. przy 28 dyw., 
Fryderyk Andres 10 korp., Emil Kaspar z 12 
korp. przy 33 dyw., Gustaw Gstirner z 3 
korp. przy 27 dyw., Jan  Wilhelm 28 dyw., 
Otto Stabernak 30 dyw., Oskar Frohlich 1 
korp., Eudolf Baumgartner z 8 dyw. przy 1

dyw., Edward Muller 2 dyw., Fryderyk Fio- 
ber 1 dyw., Franciszek Student 31 dyw., 
Adolf Gorhan z 2 korp. przy 3 dyw., Gustaw 
Hellmann 29 dyw., Gustaw Mayerhofer z 2 
korp. przy 29 dyw., Franciszek Nepily 31 
dyw., Edgar Schmidt z 8 dyw. przy 28 dyw-., 
Eryk Wolf 10 korp., Zygfryd Griinauer 33 
dyw., Ferdynand Matuschczik 31 dyw., Eu­
dolf W agner 11 korp., Fryderyk Brekoupil 
3 dyw., Mieczysław Eappe 11 k o rp , Wil­
helm Schaefer 32 d^w., Józef Opl 30 dyw., 
Kazimierz Stroka 32 dyw., Władysław Eoz- 
wadowski 11 korp., Aleksander Kupczyński 
i Jan Dworski 32 dyw., Ignacy Preiss 30 
dyw., Józef Eak 27 dyw., Aloizy Siding 30 
dyw., Wilhelm Duśanek z 4 dyw. przy 29 
dyw., Antoni Mechel 2 dyw., Antoni Hund- 
hammer 30 dyw., Franciszek Nevole 2 dyw., 
Józef Scherer z 8 dyw. przy 29 dyw. i Leon 
Oermak 3 dyw.; oraz rezerwowi podoficerowie: 
Waldemar Kmentt z 10 korp. przy 29 dyw., 
Franciszek Buchinger z 2 dyw. przy 24 dyw., 
Oskar Schmeja 1 korp., Herman Mikuła z 2 dyw. 
do 1 dyw7., Jarosław Eeimann 3 dyw., Kon­
rad Gurtler z 41 dyw7., przy 29 dyw., Al­
bert W ehler z 41 dyw. przy 27 dyw., Jerzy 
Sobot-ka z 2 korp. przy 1 dyw , Albert Bude 
z 2 dyw. przy 1 dyw7., Ludwik Waclawik z
1 korp. przy 11 korp., Egmont br. Potier z
2 dyw. przy 31 dyw., A rtur Kafka 10 korp., 
Udalryk Pazdirek i Jan  Knapp 1 korp., Jó­
zef Schneider z 41 dyw7. przy przy 31 dyw., 
W alter Hinghofer 11 korp., Józef Mrazek 
31 dyw., Karol Jahn z 1 korp. przy ty roi. 
dywizyi górskiej, W alter Olbrich z 4 dyw. 
przy 11 korp., Ottokar Dworzak z 2 korp. 
przy 28 dyw., Salamon Sussmann 33 dyw., 
Edward Zacpal z 22 dyw. przy 33 dyw., 
Franciszek Zimmermann 1 dyw., Wiktor 
Stransky z 2 dyw. przy 23 dyw., Herman 
Cammerloher z 41 dywr. przy 33 dyw., Otto 
Possaner z 6 dyw. przy 32 dyw., dr. Artur 
Boltzmann z 2 korp. przy 3 dyw., Wilhelm 
Eiedl z 6 dyw. przy 31 dyw., Fryderyk 
Schulhof z 2 korp. przy 32 dyw., Wojciech 
Wachlowski 11 korp., Edmund Groblewski 
i Władysław Żebrowski 11 korp., Jan  Hass- 
liht z 42 dyw. przy 3 dyw., Willy Schul­
hof z 2 korp. przy 29 dyw., Otto Wazl z 10 
korp. przy 28 dyw., Karol Hrstka 29 dyw., 
Herman Kummetmeller z 42 dyw. przy 29 
dyw., Karol Stegl z 42 dyw. przy 28 dyw., 
Jerzy Meyer z 6 dyw. przy 32 dyw., Erwin 
Beuther z 4 dyw. przy 1 dyw., Henryk Ci- 
schini z 2 korp. przy 11 korp., Józef Griil- 
lemeyer z 2 korp. przy 28 dyw., Karol Hu- 
ber z 2 korp. przy 1 dyw., Kazimierz Ja­
ckowski i Karol Sobota 31 dyw., Otto Mayer 
z 10 korp. przy 18 dyw., Jan Gross z 6 dyw. 
przy 33 dyw., Wilhelm Ileringer z 2 korp. 
przy 31 dyw. i Otto Daurn z 2 korp. przy 
33 dyw.

P o d p o r u c z n i k a m i  rezerwowymi w 
pułkach artyleryi fortecznej zamianowani re­
zerwowi kadeci (zastępcy oficerów) : Wilhelm 
Wagner, Stanisław Szpak, Emil Gaweł, An­
toni Cyganek, Jan  Orzechowicz 2, Henryk 
Steinmann 3, Tadeusz Goebel, Ludwik ILa- 
maćek 2, Franciszek Kittrich i Henryk Kol­
na 3, Edward Gismann 2, Ferdynand Beran 
3, Stanisław Brochowski, Henryk Neniec, Jó­
zef Strobl, Adolf Trattner, August Hofmann, 
Jan Horak 2, Jan  Kobza 3, Eudolf Freis 2, 
Ferdynand Lederer, Franciszek Svadlenka, 
Antoni Mudrak 3, Józef Okanyi, Antoni Titze, 
dr. Tadeusz Sinko i Józef Preiss 2, Franci­
szek Vodrazka 3, Arnold Schwefel, Leon Ha- 
rasiewicz 2, dr. Wilhelm Pollak 3, Franci­
szek Hausjell, Karol Golonka, Józef Łukaw­
ski 2, Ryszard Breier 3, Klaudyusz Filasie- 
wicz 2, Józef Dolp 3, Włodzimierz Kubitzius, 
Franciszek Seifert, Karol Janeczek, Paweł 
Silberstern, Karol Lantos, Władysław Zeit- 
hammer 2, Teobald Yulterin 3, Alfons Hirsch, 
Józef Schindler, Józef Kribek 2, Wilhelm 
Scholz 3, Stanisław Kozłowski 2, Antoni 
Michl 3, Franciszek Vosyka i dr. Teodor Rin- 
gelheim 2 ; oraz rezerwowi podoficerowie: 
Wilibald Fink, Adolf Schmidt, Józef Mu- 
schik, Aloizy Holy, Jan  Mandl, wszyscy z ! 
przy 3, Lucyan Myciński 2, Otto Pauk z 1 
przy 3, Oskar Waage 3, dr. Jan  Kolbe i 
Ryszard Aspock z 1 przy 3.

P o d p o r u c z n i k a m i  rezerwow7ymi w
3 pułku trenu zamianowani rezerwowi ka­
deci (zastępcy oficerów): Wacław Balate, 
Ferdynand Bukac, Prokop Benes, Antoni Se- 
tela. Jan  Michel, Antoni Hosek, Zdenko Sol- 
nar, Ottokar Karasek, Wacław Yanek, Karol 
Bernau, Jan Jankowsky, Alfred Borak, Fe­
liks Korn, A rtur Pollak, Emil Milde, Juliusz 
Schmolka, Józef Pick, Eugeniusz Fischel, 
Ryszard Taussig, Ryszard Kompert, Józef 
KaJpar, Wacław Cizek, Wacław Simunek, 
Karol Wihan, Boguław Snetina, Józef Kindl, 
Wacław Miler, A rtur Wohlfeld, Alfred Eei­
mann, Karol Fraps, Karol Tuch i Artur 
Lion z 2 przy 3; oraz rezerwowi podoficero­
wie: Herman Lothring, Karol Nohel, Otto 
Zapletal, Karol Novotny, Karol Voboril, Otto­
kar Fonnanek, Alfred Nemetz, Wilhelm 
Plianzer, dr. Rudolf Itrupsky, Otinar Tichy, 
Kurt Taussig, Wilhem Nefas, Ottokar Per- 
told, Władysław Krystof, Svetozar Stankovic 
z 3 przy 15 dyw., Jan  Yozenilek i Jerzy 
Vlach, Henryk Gifka, Antoni Jaros, Karol 
Popper, Gustaw Matzenauer z 1 przy 3, E r­

nest Feitis, Wilhelm Schułmann, Franciszek 
Straka, Franciszek Setka i Karol Zenker.

P o d p o r u c z n i k i e m  rezerwowym w 
sanitetach zamianowany rezerwowy podoficer 
Karol Skorbowsky z 1 oddziału sanitetów 
przy 3 oddziale sanitetów. (0. d. n.)

lim M a W cw  w Pozaanin.
Towarzystwo popierania niemczyzny do­

trzymało zapowiedzi i urządziło, jak już do­
niesiono, d. 7 b. m. w sercu Wielkopolski, w Po­
znaniu, wiec niemiecki. Zwołaniem zajął sio 
Ostmarkenvercm, wyznaczywszy salę Alitt- 
mana na Wildzie za miejsce zborne.

Wiec zagaił wymienionego dnia o godz. 
2 po południu przewodniczący lilii poznań­
skiej, major v. T i e d e m a n n z  Jeziorek, wska­
zując na to, że w ostatnim czasie we wszy­
stkich sferach niemieckich omawiają strejk 
szkolny. Już 17 grudnia r. z. odbył się wiec 
polski w7 Poznaniu, którego przebieg wyjaśnił 
Niemcom, jaki tu upór stawiają Polacy niem­
czy źnio. Wiec dzisiejszy niemiecki ma być 
odpowiedzią na to.

Pierwszy przemawiał asesor regencyjny 
H e r r .  Żalił on się na nienawiść, którą krze­
wią Polacy przeciwko niomczyźnie już w 
sercach niewinnych dziatek. Obecnie stoczy 
się stanowcza walka, która 50-letnie próby 
uwieńczyć musi zwycięstwem praskiego or­
ła  Hohenzollernów. (Mowa tu o wybo­
rach). Mówca nazywa nieprawdą twierdze­
nie, że udzielanie religii w języku ojczy­
stym ma być zasadą religijną. Polacy (po­
wiada), umieją wyzyskać położenie dosko­
nale. Nietylko obce, lecz także wiele nie­
mieckich gazet ujęli dla siebie. 2 Galicyi — 
twierdzi mówca — mają Polacy pomoc, a pi­
sma francuskie, angielskie i włoskie prze­
sadzają niejedno. To też każdy Niemiec, po­
czuwający się do obowiązku, powinien praco­
wać nad tein, by wreszcie obecna walka 
zakończyła się zwy cięstwem dla Niemiec.

Następny mówca, profesor Akademii po­
znańskiej dr. H ó t s c h  podniósł, jak mało 
Niemcy są o istotnym stanie rzeczy powia­
domieni. Dążności polskie, wołał, trzeba było 
zaraz z początku stłumić. Kierownikiem całej 
akcyi antiniemieckiej i rewolucyjnej jest, we­
dle dr. ILotscha, p. Miłkowski z Genewy, 
który wydał hasło do dzieła. Za strejkiem 
w Królestwie Boiskiem poszła prowincya po­
znańska i Prusy Zachodnie. Już w m ajur. z. 
jedna z gazet warszawskich podała myśl, aby 
zastosowano bojkot szkoły za przykładem 
królewiaków — także i w Prusach. Myśl tę 
podjęto i przeprowadzono zręcznie. Jednakże 
rząd pruski nie ustąpi ani krzty z zajmowa­
nego swego stanowiska.

Dalej przemawiał dyplomata pozasłużbo­
wy R a s c h d a u  z Berlina. Opowiada on na­
stępującą, jemu tylko znaną bajeczkę. W ze­
szłym roku — podług słów p. Easchdaua — 
odbył się w Poznaniu zjazd księży Polaków, 
aby obradować nad sprawą strejku. Zebra­
niu temu przewodniczył sam ks. Arcybiskup, 
zrazu przeciwny strejkowi, lecz w końcu po­
dległy większości. Było tam księży około 
100. Ogromną większości*, przegłosowano 
ks. Stabiewskiego, 110 i ze 'łzam i w oczach 
przyłączył się on do akcyi i wydał znany okól­
nik w sprawie nauki religii. Sens ztąd mo­
ralny : jest rzeczą bardzo niebezpieczną, 
gdy na stolicy arcybiskupiej zasiada Polak.

Następnie radca sprawiedliwości W a- 
g n e r ,  dawniej w Grudziądzu, obecnie w Ber­
linie zamieszkały, roztrząsał kwestyę, czy Po­
lacy mają jakie prawa narodowe w Prusieeh. 
Gdy Fryderyk Wielki zajął Prusy Zachodnie 
i prowincyę poznańską w roku 1793 (po­
prawiają go głosy z kół słuchaczy: „1773“, 
w7 rzeczywistości zaś Fryderyk II. zajął w r. 
1772 tylko Prusy Zachodnie i okolicę nad- 
notecką, a nie prowincyę poznańską), było 
wszystko w jak najgorszym stanie. I przy­
szło do skutku formalne odstąpienie. Polacy 
wedle p. Wagnera „zaprzedali11 swoją ojczy­
znę za 30 srebrników, nie mają więc prawa 
upierać się przy swej narodowości. Powołują 
się oni na uchwały kongresu wiedeńskiego 
i przyrzeczenia króla pruskiego, a lekonsty - 
tucya niemiecka z r. 1871 wyraźnie mówi 
tylko o opiece narodowości niemieckiej, a nie 
polskiej.

Tak uporawszy się na poczekaniu z 
kwestyą historyi i sumienia, ustąpił p. Wa­
gner mównicy gen. P a t s c h c n s  k y ’e m u  
z Wrocławia. Ten przyniósł pozdrowienie od 
Niemców ze Szląska i wygłosił popularny 
wykład o dziejach tej ziemicy, ku wykaza­
niu, że historycznie Szląsk był niemieckim, 
jest i będzie!

Wreszcie prof. H e i d e n h e i n  z Mal­
borka — ponieważ zagadnienia historyczne i 
polityczne już wyczerpano — sięgnął do... psy­
chologii. Strejk szkolny przyrównał do cho­
roby umysłowej, bardzo zaraźliwej. Dziecko 
polskie, zdaniem tego osobliwego profesora, 
uczy się religii w jeżyku niemieckim tak do­
brze jak każdego innego przedmiotu. Go do 
uchwały soboru trydenckiego, to zauważa 
p. Heidenhein, że w Prusach i Niemczech

nie uchwały soboru, lecz prawa państwowe 
mają pierwsze znaczenie.

Po tych wszystkich mowach przeczytał 
przewodniczący p. Tiedemann rezolucyę wie­
cową następującej treści:

„Zebranie wyraża swoje wielkie obu­
rzenie z powodu strejku szkolnego, uprawia­
nego przez dzieci polskie, w którem ujawnia 
się nadużycie religii do celów narodowych 
polskich.

„Zebranie spodziewa się, że rząd pruski 
ustępstw żadnych w sprawie szkolnej Pola­
kom nie zrob i; zebranie wreszcie domaga 
się, aby język niemiecki zaprowadzono jako 
jedyny w szkolnictwie i na wszystkich pu- 
bliczny ch zebrani ach11.

Na zapytanie przewodniczącego p. Tie- 
demanna, czy wszyscy uczestnicy godzą się 
na tę uchwałę, odzywa się gromki głos z po­
śród uczestników: Kier ist E iner dag eg en! 
Chwila konsternacyi, wreszcie wszczyna się 
zgiełk: jedni wołają: Vor — drudzy krzy­
czą : Her a n s ! — Ogólne zamieszanie uspo­
kaja odgłos dzwonka przewodniczącego. — 
W końcu zaśpiewano: Dmtschland, D"utsch- 
Innd iiber Allc.s i tak zakończył się ten wiec 
niemiecki w historycznej stolicy Wielkopolski.

Dziennik Poznański dowiaduje się z zu­
pełnie pewnego źródła, że wszyscy koloniści, 
a podobno w znacznej części także i urzę­
dnicy, którzy uczestniczyli w wiecu, otrzymali 
polecenie, aby się nań stawili.

Tak też tłumaczy się cała fizyognoinia 
wiecowa. Udział wzięli prawie wszyscy dy­
gnitarze niemieccy z Poznania. Był też na­
wet 9 2 -letn i p. Kennemann z Klenki. Przy 
wyjściu rozdawano druki ulotne p. t.: Deutsche 
in  die Front i Die Wahrheit uber den pol- 
nischen Schuhtreik. Druki są pierwszymi 
strzałami bliskiej już kampanii wyborczej.

Sejm prusk i.
Na wuzorajszem posiedzeniu Izby po­

słów Sejmu pruskiego przedłożył m inister 
skarbu Rheinbaben budżet.

Następne posiedzenie w piątek.
Na porządku dziennym wybór prezy- 

dyum i pierwsze czytanie budżetu.
Izba panów Sejmu pruskiego wybrała 

wczoraj przez aklamacyę dotychczasowe prę­
ży dyum.

Z Berlina donoszą: Mimo, że Sejm 0- 
twarty został mową tronową, co do treści 
słabszą od wszystkich wygłoszonych w osta­
tnim czasie mów tronowych, sesya, zdaniem 
dzienników, zapowiada się niezwykle in tere­
sująco. Stronnictwa zamierzają bowiem w7 Sej­
mie wygłosić mowy wyborcze, rząd zaś zde­
cydowany jest zachować się możliwie bier­
nie, gdyż nie chce narazić się żadnemu stron­
nictwu. W  każdym razie pod dyskusyę przyj­
dą kwestye narodowościowe, a przedewszyst­
kiem sprawa polska.

Zaraz po plenarnem posiedzeniu Sejmu, 
odbyło się posiedzenie Koła polskiego, na 
którem Koło ukonstytuowało się i rozdzieliło 
prace na rozpoczynającą się kadencyę.

Wolnomyślne stronnictwo ludowe (da­
wniejsza partya Eug. Richtera) zamierza w 
Sejmie pruskim zgłosić wniosek o zaprowa­
dzenie powszechnego, równego prawa głoso­
wania także do Sejmu.

Yossisclui Zeitung omawiąjąc otwarcie 
Sejmu, wyraża obawę, że rząd i większość 
sejmowa wystąpią z szeregiem reakcyjnych 
wniosków.

Dziennik domaga się sejmowej reformy 
wyborczej, a co do nowego przedłożenia an- 
tipolskiego, wypowiada zdanie, że będzie ono 
wniesione dopiero po przeprowadzeniu wybo­
rów do parlamentu.

Z Królestwa Polskiego.

T e r m i n  w y b o r ó w  zbliża się z wię­
kszą szybkością, niżeli przypuszczali ci, któ­
rzy bezustannie głosili, że zwołanie Dumy 
wcale nie nastąpi lub też zostanie opóźnio­
ne. Ledwie kilka tygodni dzieli nas od chwili 
kiedy obywatele kraju przystąpią do urny 
czas więc ostatni przygotować się na wszel­
kie ewentualności i niespodzianki.

Komitet ogłosił też odezwę wyborczą 
w której zaznaczył, że „pragnie, aby wybói 
padł na ludzi, którzy obok głębokiego a wy 
rozumiałego patryotyzmu, odznaczają się rze 
teiną znajomością spraw krajowych i potrzel 
szerokich warstw społecznych, wyrobienien 
polityczncin i umiejętnością wynajdowani: 
dróg, które wśród zawikłanych stosunków 1 
państwie wiodą najprościej i najpewniej d 
celu“.

Nie można było trafniej ocenić kwal 
likacyj, jakie poseł mieć istotnie powiniei 
aby odpowiadał położonemu w nim zaufanii

\Vyboru odpowiednich mężów tein ł  
twiej będzie można dokonać, że Komitet di 
lej w odezwie swojej powiada, iż nie nalei 
mierzyć „ludzi stronniczą ich przynależni 
ścią, ale patrząc głębiej, brać rzeczywis
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wartości w społeczeństwie, a wytworzą one 
siłę, najlepszą, najsprawniejszą, * sile, która 
przedstawicielstwu naszemu da prawdziwą 
powagę, i do liczenia się z niem przymusi. “

■ Nie hasło zasług dla stronnictwa, _ lecz za­
sług dla społeczeństwa, dla kraju i narodu, 
zńajomość i odczucie jego potrzeb, będzie 
rozstrzygało o kwalifikacyach przyszłego 
posła:

Komitet centralny Królestwa Polskie- 
pisze warszawskie Słouo  — wybrany 

został w formie najdoskonalszej, na jaką się 
na razie zdobyć potrafiono i nie ulega" ża­
dnej wątpliwości, że nietylko ci, co należą 
do trzech stronnictw  ̂zorganizowanych, lecz 
i liczni wyborcy, którzy dotąd do żadnego 
stroi nictwa nie przyłączyli się, pójdą za jego 
wskazówkami. Wybory tedy tym razem nie 
7 Izie będą miały charakter walki zawzię- 

rcz mogą i powinny być raczej szkołą 
poilty ;zną.

„Wybory, pod hasłem zjednoczenia na­
wowego prowadzone, powinny być dla nas 
' olą solidarności i karności11 — powiada 

słusznie Gazeta Polska. „Nie możemy ró- 
. też pozwolić na to, żeby dzięki naszej o- 

pieszałości, zakłócały zgodny przebieg wybo­
rów arnbioye osobiste lub partyjne".

Jeżeli wspomnieliśmy — czytamy dalej 
-w Słowie że nie wszędzie tym razem wy­
bory będą miały charakter walki zawziętej, 
to jednakże pamiętać trzeba, że we wielu 
okręg; ch tak będzie. Są żywioły, które po- 
zost Jy po za zjednoczeniem stronnictw na­
rodowych i które zjednoczyły się jako lewica.zjednoczy
±Cozvyi ią one niezawodnie silną agitację, przed- 
stawiając przedewszystkiem mylnie, jakoby 
' ‘ 'ko one za hasłami wolnościowemi wal­
a ł y .  Wszak spotykamy się nawet już z u- 
siłowaniami zwalczania za pomocą mylnych 
luformacyj w pismach ludowych hasła soli­
darności. Usiłowania te chyba nie bardzo 
trafią do praktycznego zmysłu naszych ehło- 
P°A, którym zapewne nikt nie wytłumaczy, 
z®, ticąc coś zdobyć, lepiej iść w pojedynkę, 
dizeli ławą. Wiedzą oni, że w pojedynkę mo- 
ftu wojować i zdobywać tylko w sposób, 
k tó ry  w Bumie zastosowania nie znajdzie.

Słusznie też powiada odezwa Komitetu, 
ze „zwycięstwo jedności tylko wówczas będzie 
- ‘‘pełnie pewne, gdy wszyscy obywatele speł­
n i  sumiennie swój obowiązek wyborczy"; 
dusznie usiłuje przekonać całe społeczeństwo, 

zo. „im większą przedstawiciele nasi będą 
‘niuli za sobą liczbę głosowy tern większy ich 
-vpływ i powaga".

Już choćby tylko przytoczone przez nas 
arakterystyczne — acz zwięzło bardzo —
, -4JL odezwy wyborczej Komitetu cen- 

tainego zjednoczony cfi sti onni oiw . ,1 o -
w.Vch malują dosadnie istotne jój zaloty. Za 
' nką odezwą winien pójść do nm  wyborezyc-h 
cały olbrzymi procent rozważnej, rozumnej i 
patryotycznej części społeczeństwa. Pozosta-. 
wierii p0 za nawiasem maniacy polityczni, 
umysły chore, owiane tak szkodliwym dla 
nąs typowo rossyjskim radykalizmem i wszyst­
k ą  inne rozbitki, luzom chodzące — nie 
^Jrrądzą żadnej szkody: jedność frakcyj na- 
rodowycfi zmiecie je " i zmiażdży. Siła to. 
';(jra całą poważną prasę warszawską na- 

D mia otuchą w pomyślny wynik najbliższej 
Eampanii wyborczej.

. Na innem polu natomiast grozi nam 
“ Obliczalna w swych następstwach kata- 

,W Ł o d z i  wikłają się stosunki coraz
I -phioj a braknie człowieka, który mógłby

‘‘^'em swoim uspokoić rozbnjałe nad
II namiętności i sprowadzić wspólną 
pracę robotników i fabrykantów na norma-1- 
ne jory. Lokaut kilku potentatów bawełnia- 
i / y  . pozbawił pracy dziesiątki tysięcy ro-

c mków; szerzy się wśród nich okropna 
' '  Za a z nędzą w j>arze kroczy zwykła, po- 

.a zbrodnia. Głuche na razie echa gło- 
P- właściciele fabryk łódzkich mają za- 

u ai. .ratować zagrożone resztki fortuny i 
jpusci\vszy Królestwo, stworzyć nowe cen- 
■ uiu fabryczne w jednem z miast wewne- 
‘ mycA  gubernij cesarstwa, 

łom t 6. ws?yscy robotnicy hołduj ą aposto- 
j ^rejku i zamętu, ztąd bezustanne wza- 
r ot,,1*6 d<Bki i mordy. Według ostatnich de- 
pesz- z Łodzi :
scadi JlieSda-j wieczorem w rozmaitych miej- 
kimi ^lzJr?z^° d(j starcia pomiędzy robotni- 
prZyc:Zona\®żącymi do różnych stronnictw, 
ko ranity j ^ en r °botnik zginął, 5 jest cięż-

kkiej, d o n lg i e r z a ’ w Subemii piotrkow- 
Stickholza z0 zastrzelono tam fabrykanta 
elektryczny^ t iw ili’ j echał tram wajem•IV * Kij

Prasa kraw cy nieznani.
czas też najJ- ? Szawska lld m a  na alarm, 
zajęło f ę L<łt zy‘ by stosunkami łódzkimi 

' 6«zeństwo polskie.

)n szacha perskiego.

Teheran, 9 stvcznia o . i ;
* » « !  v « » . j  ' o  V “ r 8 V

.  dopiero dziś o 9 ■ i'
;tę ogł. ,ono F auo wiadomość

Szach M u s a f f e r-E d d i n, ostatni abso­
lutny władca P ersji, był drugim z rzędu sy­
nem szacha Nasr-Eddina a piątym monarchą 
z mongolsko-tatarskięj dynastyi Kadżarskiej.

Młodość upłynęła mu w haremie ojcow­
skim, gdzie oczywiście nabył bardzo pobieżne 
tylko wychowanie. Stosownie do zwyczajów 
perskich udał się następnie dla uzupełnienia 
wykształcenia do Taebris, przyczem ojciec 
wyniósł go na stanowisko generalnego gu­
bernatora Asrbeidżanu.

Obdarzony bystrą inteligencyą i żądzą 
poznania, powołał Musaffer Eddin do siebie 
mirzę Nizama, b. ucznia szkoły politechnicz­
nej w Paryżu, aby pod jego kierownictwom 
nabyć wiadomości z zakresu dyscyplin, upra­
wianych wśród ludów cywilizowanych na Za­
chodzie. Pod kierownictwem też Nizama przy­
swoił sobie język francuski i wcale dokła­
dnie zaznajomił się z zasadami matematyki, 
poznał historyę, nadto geografię, dzieje lite­
ratury powszechnej i nauki przyrodnicze.

Równocześnie oddawał się bardzo gor­
liwie obowiązkom swego‘urzędu. Powierzo­
na pieczy monarszego syna prowineya Asr- 
beidżan doszła dzięki jemu do niebywałego 
rozkwitu, a gdy spadła na nią skutkiem 
przyczyn elementarnych klęska głodu, regent 
z własnych funduszów zakupił znaczne za­
pasy zboża w Rossyi i rozdzielić je kazał 
pomiędzy ludność. Zasłużył się też niemało 
przez założenie na europejski sposób urzą­
dzonej szkoły wojskowej dla swej prowincji.

Rządy państwa objął Musaffer Eddin
d. 1 maja 1896, a rozpoczął je od wydania 
wielkodusznych aktów tolerancyjnych. Uła­
skawił skazańców politycznych, usunął do­
kuczliwy podatek ud chleba i mięsa, Żydom 
perskim przywrócił swobodę, której pozba­
wili ich poprzedni władcy.

O b. swym nauczycielu, Nizamie, nie za­
pomniał: oddał mu portfel robót publicznych. 
Dla podniesienia oświaty wśród ludu sam 
zainicjował stowarzyszenie, które w przecią­
gu lat kilku dało P ersji setki szkół, domów 
przytułku i ochronek dla sierót. Kasę tego 
stowarzyszenia zasilał Musaffer Eddin co­
rocznie sumą 250.000 koron z prywatnych 
swych funduszów.

Podniesienie kultury w państwie było 
ideałem, do którego zmarły szach dążył nie­
strudzenie. W tym celu rząd teherański wy­
słał był ponad 200 młodzieńców do innych 
stolic Europy, aby tam wykształciwszy się, 
szerzyli światło w ojczyźnie. Sam też wła­
snych synów kształcił zagranicą; dwaj z nich 
przez szereg lat pobierali nauki w wiedeń­
ski om Terezyanum.

Ukoronowaniem całej jego działalności,
anpoJiaią, J  • uasAWSEfcftĄ-*—̂ by-to nadajlie
krajowi konstytucji. Gzy nie stało się to 
przedwcześnie — dowiodą dalsze wypadki. 
W przeczuciu jednak bliskiego końca, nie 
chciał wymarzonej swej myśli powierzać nie- 
doeieczonyin wyrokom przyszłości.

W dziejach Persyi więc zapewnił sobie 
ten szach, znany Europie z 'k ilku  podróży i 
traktowany przez tę Europę, jak operetkowy 
oryentał — jedno z miejsc pierwszych. Nie 
byłoby to wcale przesadą, gdyby wdzięczni 
poddani nadali mu po śmierci tytuł Wielkie­
go. Bo w istocie wielkich rzeczy dokonał,
do wielkich celów dążył — i tern większym 
sio okazał, że powrstał na tle państwa, które 
absolutyzm i gnuśność ducha pogrążyły przed 
jego przyjściem tak nisko.

Przy sposobności przypomnieć wypada, 
że także Lwów oglądał Musaffer Eddina. By­
ło to \y lecie r. 1905. Wszystkim, którzy go 
widzielg pozostała zapewne dotąd w pamięci 
ta oryginalna postać, o prawdziwie wscho­
dniej twarzy w oprawne , siwych włosów,
dość czerstwa fizycznie, ale z piętnem przed­
wczesnej starości i przymglonem spojrzeniem.

Od szeregu miesięcy szach pasował się 
ze śmiercią. Przemogła go w końcu.

Dziedzictwo po Musaffer Eddinie obej­
muje syn, Mohamed Ali Mirza, obecnie 
gubernator Asrbeidżanu, w którym wiel­
ki i szlachetny duch ojca nie znalazł
podobno odbicia. To, co o Mohamedzie Ali
opowiadają znawcy tych stosunków, niezbyt 
pomyślną wróży Persyi przyszłość, a zdaje 
się tern lepiej wyjaśniać gorączkowy po­
śpiech, z jakim ojciec jego parł na wpro­
wadzenie konstytucyi. Nieokiełzany, srogi, 
wyburzył przeciwko sobie niejednokrotnie 
ludność i najbliższych, możliwe zatem, że 
objęcie tronu nie pójdzie mu gładko.

L w iw , 9 stycznia.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 10 stycznia 1907

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (10 stycznia):
Pawła. — Dobrosława. — 2000 M. 
Wschód słońca o godzinie 7‘19 rano, za­

chód słońca o godzinie 343  po południu.
-  Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś,

środo: w Gralicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: pogoda zmienna, mniej 
łub więcej wietrzno, temperatura mało zmie­
niona.

— Mylne pogłoski. Wiadomość, poda­
na w telegramach K ury er a Lwowskiego z 9 
stycznia b. r. nr. 14, jakoby JE. P. Namiestnik 
Andrzej hr. Potocki miał zamiar ustąpić, jak 
również przytoczone tam motywTy tego zamiaru, 
pozostające rzekomo w związku z reformą wy­
borczą, pozbawione są, — jak nas informują z 
wiarygodnego źródła -  wszelkiej podstawy 
faktycznej. ______

— >V obecności Najj. P ana  odbyło 
się wczoraj w Budapeszcie uroczyste otwarcie 
zakupionego przez Państwo muzeum Jerzego 
Ratha.

— Damy orderu  Krzyża gwiaździ­
stego. W roku 1905 kancelarya orderu Krzyża 
gwiaździstego otrzymała' doniesienia o zgonie 
następujących dam tego orderu:

Maryi Beatryczy, owdowiałej Infautld hi­
szpańskiej, z domu księżniczki Węgier i Czech 
Najd. Arcyksiężnej austryackioj d’ Este ; Matyldy, 
księżniczki Sachsen-Coburg-Gotha, księżnej sa­
skiej, z domu księżniczki bawarskiej; Maryi 
z hr. Sc.haaffgotsche hr. Festetics Toina, Anny 
z hr. Benzel-Stcrnau hr. Schmidegg, Róży z 
hr. Festetics - Toina hr. Almasy, Aleksandry 
z hr. Dietrichstein ks. Dietrichstein Nikolsburg 
hr. Mensdorif-Pouilly, Maryi Anny z hr. Man- 
neville hr. Wurmbrand-Stuppach, Justyny z ks. 
Doria Angri hr. do la Tour en Voivre, Karoli­
ny z hr. Zichych hr. Festetics - Toina, Ma­
ryi margrabiny Tacoli z lir. Wurmbraud-Stup- 
pach, Sarolty z lir. Osaky Korosszegh Adorjan. 
hr. Hunyady de Kethely, Karoliny z hr. Roden 
hr. Wengersky, Teresy z lir. Arco-Zinneberg 
hr. Loe, Maryi z hr. Baworowskich hr. z Go- 
łuchowa (rołuchowskiej, Izabeli z Muslay Bo- 
rosjeno lir. Ambroży, Maryi z br. Gemmingen- 
Hornberg br. Freyberg-Eisenberg, Leopoldyny 
z hr. Thun i Holienstoin hr. Cesclii Santa Cro- 
ce, Olgi z Moltków hr. Chotek z Chotkowa i 
Wognin, Maryanny z lir. Grunno hr. Szapary, 
Herminy z hr. Lamberg br. Gross Troekau, 
Teresy z hr. 0 ’Donell hr. Attems, Herminy z 
lir. Ohristalnigg hr. Jellaóió, Zofii z hr. Wald- 
burg-Zeil-Tra.uchburg hr. Droste Vischering, 
Maryi z hr. Hardegg hr. Attems-Gilleis.

— Z U niw ersytetu. P. Stanisław Mol- 
kner, aus kult ant sądowy w Krakowie, rodem z 
Łodzi, w Królestwie Polskiem, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. We czwnartek, dnia 10 b. m. docent pryw. 
Ijniw. dr. W. Witwuoki: „O kształtach ciała 
ludzkiego“. C zęść li. (z obr. świetln.J. Zakład 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Początek o godzi­
nie 7 wieczorem.

— Ruda m. Lwowa odbędzie posiedze­
nie jutro, we czwartek, 10 stycznia, o godzinie. 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych zamianował starszego 
komisarza budownictwa, Adolfa Godfrejowa w 
Krakowie, naczelnikiem II. sekcyi konserwacji 
w Nowym Sączu, oraz przeniósł starszego ko­
misarza budownictwa, Samuela Moehla, z kiero­
wnictwa budowy kolei we Lwowie do okręgu 
dyrekcji w Krakowie.

— Towarzystwo dziennikarzy pol­
skich wysłało do p. Holleczka, redaktora Na- 
rodnich Listów  w Pradze i wiceprezesa Zwią­
zku dziennikarzy słowiańskich telegram z wy­
razami czci i serdecznej podzięki za objaw współ­
czucia dla dziatwy wielkopolskiej.

— W Kole litcracko-artystyczncm
wczorajszy wieczorek powiódł się doskonale. W 
dwadzieścia kilka par tańczono, przy dźwiękach 
kapeli wojskowej, po za godzinę piątą rano. Opu­
szczając salony „Koła", postanowili wszyscy 
równie licznie stawić się na piątkowy odczyt 
prof. Bruchnalskiego „o listach miłosnych w 
Polsce w XV. i w XVI. stuleciu", jak również 
na wieczorek z tańcami, zapowiedziany już na 
przyszły wtorek.

—  Mianowanie. P. Minister oświaty 
posunął profesora szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Kołomyi, Karola Janeckiego, do 
VIII klasy rangi.

— Egzam ina kw alifikacyjne. Poda­
nia o pozwolenie zdawania egzaminu kwalifi­
kacyjnego w terminie lutowym przed Komisyą 
egzaminacyjną dla nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych we Lwowie, nale­
życie udokumentowane, mają być wniesione do 
dyrekcyi Komisyi najpóźniej do 9 lutego b. r. 
O terminie rozpoczęcia egzaminów' będą w wła­
ściwym czasie uwiadomione osoby intereso­
wane.

— Posiedzenie sekcyi sem inaryalnej
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych odbę­
dzie się, we czwartek, dnia 10 b. m. o godzi­
nie 5 po południu w sali konferencyjnej seini- 
naryuin nauczycielskiego żeńskiego, ul. Sakra- 
mentek.

— W Czytelni katolickiej wygłosi we 
czwartek, dnia 10 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem odczyt p. Edmund Naganowski: 
.,0 religii i religijności". Wstęp mają członko­
wie i goście wprowadzeni; także i panie.

— Towarzystwo samopomocy certy ­
fikaty stów wojskowych zaprasza wszystkich 
swoich członków honorowych i wspierających, 
jakoteż zwyczajnych i nadzwyczajnych na uro­
czyste nabożeństwo, które odbędzie się dnia 
13 b. m. o godzinie 9 rano w kościele arehi- 
katedralnym na intencyę pomyślnego rozwoju 
Towarzystwa.

W dniu tym o godzinie 4-tej po południu 
odbędzie się przy ulicy Długosza 1. 6 1. p. 
poufne posiedzenie.

#  Lwowski tram way elektryczny 
przewiózł w roku 1906 ogółem 7,867.267 osób 
o 1,128.252 osób więcej niż w -roku 1905.
Ze sprzedaży biletów blokowych uzyskano 814.485 
koron (+- 119.257 koron), z biletów abona­
mentowych 78.874 koron (-f- 19.320 koron), 
ogółem tedy dochód kolei elektrycznej dosięga 
już 900.000 koron. Dochód na linii z dworca 
głównego do rogatki łyczakowskiej wzmógł się 
o 86.649 koron, na linii stryjskiej o niespełna
32.000 koron, na linii do cmentarza zaledwie 
o 715 koron. Przeciętna dziennej frekwencyi 
osób wynosiła 27.085 czyli o 4.745, więcej 
niż w roku 1905.

— Otwarcie l in ii tram w ayu elek try ­
cznego na Bajkach. Budowa nowej linii kolei 
elektrycznej „ulica Krzyżowa — Szymonowi- 
czów — 29 Listopada" została już ukończona. 
Webec tego gmina wniosła prośbę do Minister­
stwa kolei żelaznych o pozwolenie na otwarcie 
tej linii i otrzymała zapewnienie, inspekcja 
kolei już w tych dniach przystąpi do techni- 
czno-policyjnego zbadania nowej trasy, poczem 
ex comissione zostanie udzielone pozwolenie na 
prowadzenie ruchu. Tabor wozów, celem podo­
łania zwiększonemu ruchowi, powiększony zo­
stanie 10 nowymi wozami, które zamówiono już 
poprzednio w fabryce sanockiej. Wobec jednak 
opóźnienia dostawy wozów, ruch na tej linii nie 
nie będzie się mógł rozpocząć wcześniej jak z 
końcem lutego.

A  Osunięcie się góry piaskowej.
Wczoraj przed południem odbyła się w prose- 
ktoryum Zakładu medycyny sądowej obdukcja 
zwłok ś. p. Jana Hryniaka który w piątek wie­
czorem zasypany został urwiskiem góry pia­
skowej. Sekcja wykazała, że ś. p. Hryniak 
zmarł z powodu uduszenia. Nadto doznał on 
pęknięcia czaszki i złamania lewych żeber od 
2 — 7. Po przeprowadzeniu sekcyi, zwłoki Hry­
niaka pochowano na cmentarzu Łyczakowskim.

A  D ezerter. Ze sz p i ta la  g a rn iz o n o w e g o  
z b ie g ł  o n eg d a j p o z o s ta jąc y  ta m  w  leczen iu  sze ­
re g o w iec  4 p u łk u  u ła n ó w , Jó z e f  M a ry n o w sk i.

A  Pokąsany przez wściekłego psa.
Wczoraj przywieziono do Lwowa zewsiRee/y- 
chowa, powiatu rudeckiego, ucznia III. klasy je­
dnego z gimnazyów lwowskich, Jana Jarosza, % 
który bawiąc obecnie w czasie feryj świątecz­
nych u swego ojca, został pokąsany przez wście­
kłego psa. Chłopca wysłano natychmiast do t a ­
kowa, do zakładu dr. Bujwida.

A  Znaleziono: s re b rn y  z e g a re k , po ­
d w ó jn ie  k ry ty , z m o n o g ra m e m  K. M. i  d łu g im  
s re b rn y m  ła ń c u sz k ie m .

A  Sekeya zwłok 6 -le tn ieg o  synka A nie li
Debrowskiej, dozorczyni realności przy ulicy 
Kurkowej 1. 29, stwierdziła, że dziecko zmarło 
skutkiem znęcania się nad nim matki i ojczy­
ma, Eliasza Debrowskiego. Sekeya bowiem wy­
kazała, że dziecko zmarło wskutek krwotoku 
śródczaszkowego, spowodowanego uderzeniem 
tępym jakimś przedmiotem w głowę.

A  Na sta cyc ratunkow ą z g ło s i ł  s ię  
d z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  h a n d la rz  b y d ła ,  P s a c h je  
P a n z e r ,  k tó re g o  w ła s n y  k o ń  p o k ą s a ł  w  tw a rz  
b a rd zo  b o le śn ie . L e k a rz  d y ż u rn y  p o g o to w ia  u - 
d z ie lił  r a n n e m u  p ie rw sze j pom ocy.

A  Dwa wypadki tyfusu brzusznego
stwierdzono wczoraj w realnościach przy ul. 
Cetnerowskiej 1. 25 i Głowińskiego 7. Piewszy 
wypadek zakończył się. śmiertelnie, gdyż chory 
na tyfus murarz Posada zmarł dziś rano.

A  K ronika policyjna. Z mieszkania 
p. Józefa Lerucha przy Drodze Lubieńskiej skradł 
parobek jego, Adolf Hołod, rozmaitą garderobę, 
wartości 160 kor. Zawiadomiona o tein polieya, 
wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia miejsca 
obecnego pobytu Hołoda, który po spełnieniu 
kradzieży zbiegł.

Do g m a c h u  sz k o ły  iin . K ordeck iego  z a ­
k r a d ł  s ię  w czora j w  nocy  ja k iś  rz ez im iesze k , 
ro z b ił  k i lk a  z n a jd u ją c y c h  się  ta m  p u sz e k , a  z a ­
b ra w sz y  z so b ą  ich  z a w a rto ść  i d w a  d z ie c in n e  
p ła sz c z y k i, u lo tn i ł  się.

Za kradzież rozmaitych ubrań i gotówki 
11 kor. 40 hal. na szkodę parobka p. Cybul­
skiego w M ajerów ce, Piotra Marcinkowskiego, 
aresztowała wczoraj polieya niejakiego Franci­
szka Hejna.

N a  k ra d z ież y  d e se k  z b u d o w y  d o m u  p rzy  
ul. Z a m ars ty n o w sk ie j 1. 3 p rz y trz y m a n o  w czo­
ra j  K a ro la  K a p ło n sk ie g o  i o d d an o  go po licy i, 
k tó ra  u m ie śc iła  z ło d z ie ja  w sw y ch  a re sz ta c h .

Do zamkniętego mieszkania p. Juliana 
Nogockiego przy up Blacharskiej 1. 13 dostał 
się wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwarciu drzwi 
witryehem, i skradł zimowo palto o jasnej pod­
szewce i pluszowy kapelusz koloru bronzowego.

— Z m arli w o s ta tn ic h  d n ia c h  w e  L w o ­
w ie :  Domicela z J a s iń s k ic h  K a rp iń s k a ,  w dow a 
po u rz ę d n ik u  p ry w a tn y m , w  67 r .  ż y c i a ;
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w Kawie ruskiej: Tadeusz Jarosz, tam­

tejszy notaryusz;
w Krośnie: Franciszek Ksawery Gawlik, 

emer. starszy oficjał sądowy;
w Kraszewicach, w gubernii kaliskiej : 

ks. Piotr- Gutruami, kanonik kolegiaty kaliskiej.
— Pogrzeb artysty  - m alarza ś .  p. 

Jana  Stanisławskiego odbył się wczoraj w 
Krakowie przy licznym udziale publiczności i 
kół artystycznych. W orszaku pogrzebowym 
wzięli udział: Delegat Namiestnika p. Fedoro­
wicz, jako delegat Ministerstwa oświaty, dele­
gat wiedeńskiej ..Seccsyi" Lentz, delegat war­
szawskiej „Szkoły sztuk pięknych“ prof. Ru­
szczyć, profesorowie i uczniowie Akademii sztuk 
pięknych, JE. Prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Hausner, prezydent miasta dr. Leo, wiceprezy­
dent p. Chyliński, rektor Uniwersytetu Jagiell. 
prof. dr. Morawski i w. i. Na rydwanie za­
wieszono wiele wieńców, między innymi od ar­
tystów i instytuc.yj artystycznych, oraz wieniec 
wiedeńskiej „Seccsyi". Gdy kondukt pogrzebo­
wy stanął przed gmachem Akademii sztuk pięk­
nych, przemówił p. Konstanty Górski imieniem 
Akademii i wielbicieli, rektor Uniwersytetu prof. 
dr. Morawski imieniem społeczeństwa, a p. 
Skoczylas, imieniem „'Bratniej Pomocy uczniów 
Akademii sztuk pięknych". Na cmentarzu prze­
mawiali prof. Euszezyc imieniem warszawskiej 
..Szkoły sztuk pięknych11, artysta malarz Szczy- 
gliński imieniem byłych uczniów, a p. Dobro- 
dzicki imieniem teraźniejszych uczniów ś. p. 
zmarłego.

— Choroba królowej Haimoweru.
7, Wiednia donoszą, iż w Gmunden zachoro­
wała była królowa Haimoweru i musiała pod­
dać się operacji. Operacja się wprawdzie uda­
ła, ale z powodu podeszłego wieku pacjentki, 
89 lat, stan jej zdrowia budzi poważne obawy.

- Jubileusz ks. kardynała Koppa. 
Z Wrocławia donoszą: Z okazji 25-letiuego ju­
bileuszu biskupiego ks. kardynała Koppa od­
było się wczoraj przed południem uroczyste na­
bożeństwo, po którom ks. kardynał Kopp wy­
głosił przemówienie. O godz. pół do 2 składa­
no jubilatowi gratulacjo. Wieczorem zaś odbył 
się na cześć ks. kardynała Koppa bankiet.

— Statystyka szkół średnich w An- 
s try i. Z początkiem roku szkolnego 1906 7 
było w Austryi 244 gimnazjów, z których 184 
było utrzymywanych przez Państwo, 11 przez 
kraje, 12 przez miasta, 7 przez biskupów, 14 
przoz zakony, 4 funduszowe i 12 prywatnych. 
W 121 gimnazjach tych językiem wykładowym 
był niemiecki, w 52 czeski, (a to 55 w Cze­
chach, 16 na Morawach i 1 na Szląsku), w 45 
polski (42 w Galicy! i I na Szląsku), w 6 
włoski, w 5 ruski, w 5 serbsko-chorwaeki i. 12 
utrakwiśtycznycli. W gimnazjach tych pobierało 
naukę z początkiem r. szkolnego 87.464 uczniów 
Względnie liczeniu, a to w Galicy i £6.300, no, 
Bukowinie 8.751, na Szlązku 1.965.

Realnych szkół w Austryi jest 181. z te­
go w Dolnej Austryi 20, w Górnej 2, w Salz­
burgu 1, w Styryi 6. Karyntyi 1, Krainie 2, 
Pobrzeżu 5, Tyrolu 4, (Jzeeliacb 41, na Morawach 
31, Szląsku 4, Galicji 11, na Bukowinie 1, 
w Dalmacji 2. W 73 szkołach realnych języ­
kiem wykładowym był niemiecki, w 41 czeski, 
w 1 1 polski, w 4 włoski, w jednej serbsko- 
chorwaeki i w jednej utrakwistyczny. Uczniów 
w szkołach realnych było razom 45.165. Z te­
go przypada na Galieyę 3.894, na Szląsk
1.575, na Bukowinę 748.

W porównaniu z r. 1.905/6 zaszły w 
bieżącym roku szkolnym następująec zmiany w 
G alicji: Otworzono gimnazjum w Krakowie 
(od 1 do 4 kl.), w Gorlicach (1 klasa), w So­
kalu (1 klasa), ruskie gimnazjum w Tarno­
polu (od 1 do 8 kl.) przez odłączenie ruskich 
paralelck od gimnazjum polskiego. W zarząd 
państwowy wzięte zostały : Lwów siódme gi­
mnazjum państwowe (od 1 do 5 kl.), prywat. 
Towarz. gimnazjum żeńskiego (od 1 do 5 kl.), 
Dembica (od 1 do 7 kl.), Mielec (od 1 do 2
kl.). Nowy Targ (od 1 do 3 ki.), Stanisławów 
z ruskim językiem wykładowym (od 1 do 2
kl.), Tarnów drugie gimnazyuin (od 1 do 8
kl.), Krosno (od 1 do 7 kl.), Śniatyn (od 1
do 4 kl.), Żywiec (od 1 do 3 kl.).

— Muzeum Petofiego. Z Budapesztu 
donoszą, że willa, która należała do zmarłego 
pisarza Maurycego Jokaia, przemieniona ma 
być na Muzeum Petofiego. Złożone tam zosta­
ną pamiątki po Petófim i Jokniu.

— Rabunek pocztowy. Z Budapesztu 
donoszą: W Yisovolgy aresztowano byłego żan­
darma. Jerzego Michałka, który niedawno tomu 
za rozmaite oszustwa został ze służby wyda­
lony. Przyznał się on do togo, że wspólnie 
z sześcioma włościanami z Petrowy, 22 gru­
dnia r. z. obrabował wóz pocztowy w Yisoról- 
gy, zamordował woźnicę i żandarma i zabrał 
z wozu 40.000 koron. Aresztowano toż spólni- 
ków Michałki, którzy do zbrodni się przyznali.

Kronika prowincjonalna,

^ N i e s z c z ę ś l i w e  z a r ę c z yny .  Z Dą­
browy donoszą: Straszny wypadek zdarzył się 
onogdaj we wsi Strzemierzyee, pod Dąbrową, 
w czasie zaręczyn córki jednego z tamtejszych 
gospodarzy. Podczas tej rodzinnej uroczystości

pito wódkę, dostarczoną przez przemytnika Ma- 
salskiego. Jak się. później okazało, był to spi­
rytus denaturowany. Pięciu gości poniosło 
śmierć na miejscu, trzej zaś walczą ze śmier­
cią. Przemytnik Masalski na wiadomość o nie 
szczęściu, którego mimowolnym był sprawcą, 
umknął za granicę.

§ Z a b ó j s t w o .  Ze Sniatyna donoszą: 
VY gminie Kniażeni w czasie bójki, jaka od­
była się tam dnia 5 b.m. w karczmie miedzy trze­
ma włościanami, został zabity .jeclen z nich, 
Hryćko Hryciuk. Sprawców zabójstwa : Stefana 
Gawrylozuka i Dmytra Ferbeja, aresztowała 
żandarmi-rya i odstawiła do aresztów tutejszego 
sądu.

Kronika zagraniczna.

:i: N o w y  t e a t r  w B e r l i n i e .  vY dniu 
noworocznym został w Charlottenburgu, mieście 
sąsiadująceni bezpośrednio z Berlinem., otwarty 
nowy „teatr Schillera1*. przedstawieniem „Zbój­
ców". Nowy teatr jest ludowym, a jak silnie 
potrzebę jego odczuwali mieszkańcy Oharlotten- 
burga, świadczy fakt, że w pierwszym zaraz 
dniu zgłosiło się 8000 abonentów — z czego 
7500 przypada na Charlottenburg. Teatr jest 
własnością Towarzystwa, które wydaje akcye 
po .1000 marek. Dywidenda od akcji nie może 
przenosić 5 pre., a kto wyrzeka się tej dywi­
dendy, ma prawo do dwóch bezpłatnych bile­
tów co 14 dni.

* L c i o e z k a  o b ł ą k a n y c h .  Z Berlina 
donoszą: Z zakładu dla obłąkanych w Nowym 
Rupinie uciekło czterech chorych, oddanych 
do zakładu przez sądy. Dozorcę uwieziono. 
Przyznał on, że ułatwił obłąkanym ucieczkę, 
zbałamucony ich obietnicami. Jednego ze zbie­
gów wyszukała berlińska policja i odstawiła 
go z powrotem do zakładu w Rupinie.

:i: P o ż a r  f a b r y k i  s p i r y t u s u .  W fa­
bryce spirytusu w Lundonburgu wybuchł wczo­
raj wielki, pożar. Sto tysięcy litrów spirytusu 
wylano do kanałów, aby w ton sposób zapo- 
biedz możliwej eksplozji.

* Z R z y m u  telegrafują nam:  Pewno 
indywiduum rzuciło wczoraj do koszar straży 
miejskiej pudełko, napełnione prochem. Nastą­
piła eksplozja, lecz nic wyrządziła szkody. 
Człowieka tego ujęto; nazywa się on Monna- 
r.dli i był już raz skazany przez sąd, a prócz 
tego internowany w zakładzie dla obłąkanych.

* P o m n i k  S z e w c z e n k i .  Bada mia­
sta Kijowa postanowiła wznieść na jednym z 
publicznych placów kijowskich pomnik najwię­
kszego poety Ukrainy, Tarasa Szewczenki. Na 
przewodniczącego komitetu budowy pomnika po­
wołano prezydenta Kijowa.

i 0 U R - F ! X  E.

liki, przy których zasiada po cztery lub sześć 
osób, niekrępowanych w ten sposób etykietą 
wspólnego stołu, lub zbyt długo przeciągającej 
się biesiady.

Moda wszechwładna wypowiedziała wiec 
wojnę bezmyślnym, „latającym herbatkom", a 
zwalczona nudą i pustką podobnych zebrań po­
myślała o hardziej harmonijnym, zwracającym 
większą uwagę na indywidualizm ludzki spo­
sobie życia towarzyskiego.

(cli) Paweł Cćzanne, jeden z najznako­
mitszych współczesnych malarzy, należący do 
tak zw. „neoimpressyonistyeznego" kierunku, 
zmarł w Paryżu, przeżywszy 07 lat.

(eh) W Paryżu  otwarto „Salon muzy­
czny1', urządzony na wzór wystaw malarskich. 
Dwa razy tygodniowo odbywa się „wystawa" 
czyli, koncert, na którym są grane dzieła O. 
Krancka, Gabr. Faure, V. cl indy, G. Uharpen- 
tiera, E Chaussona. Rimskiego-Korsakowa, Lia- 
clowa, Borodina i Głazunowa. Uwzględniane są 
najnowsze kompozycje „odsyłających11 tę „wy­
stawę" kompozytorów; dyrektorem jest. kompo­
zytor A. Bruneau.

R epertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś we środę, po raz pierwszy, „Zażarty 

automobilista11 (Der Kilometerfrcsser), krotoeliwi- 
la w 3 aktach Kurta Kraatza.

Wo czwartek, po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie : „Samson i Dalila“, opera w 4 
aktach Saiut-Saensa; gościnny występ Aleksan­
dra Banćlrowskicgo.

W piątek, po raz drugi, „Zażarty auto­
mobilista1*, krotocbwila w 5 aktach Kurta 
K raatza.

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej ,.Betleom polskie**, jasełka 
w 3 aktach Lucjana Rydla, muzyka M. Zwie­
rzyńskiego.

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem po raz drugi w bieżącym sezonie ,.Lo- 
hengrin”, opera w 3 aktach R. Wagnera.

\Y niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Pani Walewska*1, sztuka w 5 aktach 
W. Gąsiorowskiego i Nikorowieża.

W niedzielę o godzinie pół do <8 wieczo­
rem po raz trzeci „Słodka, dziewczyna'*.

Bye może wice, że to dowód żjeia nad 
stan, ale ostatecznie, jeżeli sama panna 
Berta dobrowolnie lub z musu uzbroiła sic 
w cierpliwość, co nas to obchodzi i zkąd my 
mamy jej pretensje urgować u Wagnera -z\ 
toż u jego matoryalnych lub moralnych spad­
kobierców.

Ba. ale p. Spitzer wskazuje na •amą 
treść tych rachunków i listów: jakie tu wy­
mysły, jakie tu narady nad kolorem jedwa: 
biu, nad odcieniem wstążki i czy to przystoi 
Wagnerowi, czy przystoi twórcy ,,Parsifala‘\  
bożyszczu Boyreutliu? Za pozwoleniem czy 
Wagnerowi wolno liyło być także cz,łowię 
kiem ?_ Przypuśćmy, że go niektórzy już wtedy 
za jakiegoś „nad-człowieka" uważali, przy­
puśćmy nawet, że on sam w pewnych chwi­
lach życiowych za takiego uchodzić chciał, 
czy w innych nie wolno mu było być 
wiekiem? Goethe pracował już nad' „L. 
n ią“, a w pałacyku Tiefurt pod Weimari 
urządzał bufet, złożony z potraw zręcznie 
masy papierowej udanych. Czy” mu kto 
źmie to za złe? czy znajdzie się kto d »rei 
wiary, ki oby % tego powodu ukuł dla nieg 
jakieś przezwisko, jak p. Spitzer Wagnera 
zwie „Rafaelem, Tintorettem szlafrok, w* ?
A może w tum strojeniu się Wagnera jest 
więcej próżności, niż n.p.  u Schillera, który 
idąc na przedstawienie „Dziewicy Orióań- 
skiej**, przód zwierciadłem zawiązywał krawat?

Ban Spitzer, a po nim nieznany pan P 
T. ogłosili te listy, by sio wielbicieli Wa­
gnera irytowali: „ Wie gleićht er dem Wci- 
be ! “— mieli powiedzieć, czytając „ Walkyre**
1 rzeczywiście niektórzy jakiś czas się iryto 
wali. Czy słusznie? W roku 1877: tf*K, bo 
wtedy p. Spitzer ogłosił te listy z iimy-Jnym. 
zamiarem, by poniżyć Wagnera, a 'wobec 
chaosu pojęć, jak zawsze w czasie wali ten 
i ów mniej spokojny mógł istotnie zadrwić 
sobie z Wagnera przy tej sposobności. Ale 
w roku 1906? Chyba nie. Najprzód dzisiaj 
„wagneryanów** właściwie niema, bo w 
wnem znaczeniu są nimi wszyscy, którzy mu 
zykę kochają i odczuwają: Wagnera dzisiaj 
nikt za boga nie poczytuje, wszyscy za to 
mają go za epokowego geniusza, tylko nie­
rozumny z niego drwi. Powtóre, właśnie z 
tego powodu nikt nie przypuszcza, by Wagner 
będąc przecież człowiekiem, był; poz i .in­
nym wszystkich należących do ludzkiej na­
tury właściwości, a zatem i słabości, a zatem 
i śmieszności nawet.

A tak przedrukowane w roku 1.1 06 li­
sty Wagnera m  eine Putzmciehcrin mijają 
celu. Miały być ponownie drwiny z Wagnera 
a każą raczej ubolewać nad tein, że iągle 
istnieje jeszcze ród złośliwych, nie jiw jącycl 
wobec wielkości zająć, i niiego., j ta iv .\  iska. ■ 
jak liinn; n/yaerstwo.' Miały niciu I a 
stały się dokumentom cennym, bo fl :,v, ior- 
dząjącym ten, z naszego obecnego sl mwi- 
ska wprost konieczny fakt, że Wagu r był * 
człowiekiem, wielkim w wielu swoich obja­
wach., lecz człowiekiem. I dlatego, chociaż 
zrodził ją  zły duch. ta książeczka jest pożą­
danym nabytkiem Wagnerowskiej literatury.

Dr. Józcj Flach,

Koleje austryackie w r. 1905.

Austryaekie Ministerstwo kolejowe wy­
dało L cześć statystyki austryackieh kolei 
żelaznych za r. 1905.

Długość wszystkich linij kolejoi ycli w 
Austryi wynosiła w tym roku 20.993 kim.; 
(około 3000 mil, czyli o 881 kim. więcej, 
niż w roku poprzednim. Z lego przypadało 
na koleje prywatne 12.729 kim., gdy koleje 
państwowe obejmowały 8.192 kim. Z-kolei 
państwowych jednak już w tym roku 4509 
kim. znajdowało się w zarządzie państwa, 
gdy na odwrót tylko 113 kim. kolei pań­
stwowych było w zarządzie prywatnym. P 
zem więc w Administracyi państwowej znaj­
dowało się 12.588 kim. Długość dwutorowymi 
kolei wynosiła 3.1.54 kim. Na 20.904 kilo­
metrach siłą motorową była para, na 87 kim. 
elektryczność, a na II para i elektryczność.

W końcu r. 1905 liczono na wszyst­
kich kolejach: 3172 dworców, 194)  przy­
stanków, 3540 stacyj telegraficznych 1721
domów mieszkalnych dla urzędników służby
1 robotników, 3439 budynków administracyj­
nych i dla ruchu, 3237 magazynów i 13.05) 
domków dla strażników (budników) kólejo « 
wyoh. Na utrzymanie budowli i torów, wzglę­
dnie na nowo b u d y n k i  i  tory, wydano w 
.1905 ogółem 58,200.000 koron.

Kapitał zakładowy wszystkich kolei pan 
stwowych i administrowanych przez Państw 
na własny rachunek, wynosił w tym rok
2 miliardy i 580 milionów, z których. 2 . 
milionów już amortyzowano. Kapitał zakład 
wy kolei prywatnych lub administrowany 
przez Państwo, na prywatny rachunek, 
sięgnął w tym roku kwoty 4 miliardów i 
milionów koron, z której 436 milionów prz

(W )  Czy możo liyć coś nudniejszego od 
Jour-fimt ? Salon jasno oświecony, kilkanaście 
pań oblegających kanapy, kilka panienek wy­
prostowanych na secesyjnych mebelkach, grupa 
czarno ubranych panów pilnujących pieca lub 
drzwi, u by tern łatwiej wymknąć się niopostze- 
żenio — oto obraz salonu dzisiejszej grandę 
femme du monde, która przyjmuje, dajmy na 
to we wto-rek lub w piątek...

Wśród tłumu zebranych lawiruje nie zaw­
sze zręcznie służący, obnoszący „lekką" herba­
tkę w lilipucich filiżankach, drugi goni go z 
tacą założoną atomami kawioru lub łososia, a 
nieszczęśliwy prostaczek zabłąkany w te progi 
walczy zawzięcie jak ekwi-librysta, ze spodkiem, 
łyżeczką, filiżanką, petit fourem , tartynką i usi­
łuje cały ów tabor jourowy utrzymać w równo­
wadze, nie przerywając sobie miłej rozmowy z 
nadobną sąsiadką o wyjątkowo w tym roku 
ciężkiej zimie, lub o dziwnej przygodzie p. W. 
który....

Nie wypada przy tum posiedzieć tu dłużej, 
chociażby dla ukończenia rozpoczętej gawędy, 
bo każdy spieszy się. lub udaje, że spieszy się 
szalenie, a chcąc podołać wszystkim obowiąz­
kom, jakie na nim ciążą, wraca nareszcie przed 
ósmą do do domu spracowany jak dyurnista. 
z sześcioma filiżankami cienkiej herbatki w żo­
łądku, a pustką w głowie, w sercu, nerwach...

Jour-fixy  nie jednoczą ludzi, ale icli roz­
dzielają. Nie wypływają z prawdziwej potrzeby 
spędzenia kilku godzin w towarzystwie osób o 
tych samych interesach osobistych lub kultu­
ralnych, lecz są wynikiem mody. Kaprys mody 
powołał jonry  do życia, ten sam kaprys po­
czyna je zwalczać.

Tygodniowe przyjęcia na których zbierają 
się wszyscy bez wyboru i doboru zastąpione 
bywają na. Zachodzie, we Francji i w Anglii, 
przyjęciami ogólnemu. Daty takich zebrań uwi­
docznione są na biletach pani domu. Składając- 
wizyty oficjalne lub „z obowiązku11 zawiadamia 
się o tych tylko dniach przyjęć, rezerwując 
wszystkie inne, tygodniowo czy codzienne ze­
brania clla swoich przyjaciół, dla pewnej, stale 
oznaczonej grupy osób, złączonej wspólną sym- 
patyą, upodobaniami, tą samą mniej więcej kul­
ili rą towarzyską, czy kulturą — duszy.

Goraz więcej zakorzenia się także zwy­
czaj wydawania obiadów lub przyjęć wieczor­
nych z bufetom stałym, porozdzielanym na sto­

Listr W ®® js  Biofliirii.
(Urie/e Richard Wagners an cine Putzma- 
cherin. VeroJ/entlicht von Daniel Spitzer. 

W im  1906. Carl Konnym).

Było to w r. 1877, w czasach, kiedy 
Wagner i jego sztuka był jeszcze przedmio­
tem namiętnych sporów. Było to wtedy, kie­
dy wiedeńska nowa Fresse zwalczała go ze 
zjadłiwością większą jeszcze niż ta, którą jej 
obecny berliński korespondent obrzuca Haupt-) 
manna. P. Daniel Spitzer, autor felietonów 
p. t. Wienerspaziergdnge, już choćby dla u- 
sprawiedliwienia tego tytułu, ..spacerował po 
Wiedniu**. Tylko nie jak młody Goethe, któ­
ry chodził po losie „niczego nie szukając** 
a znalazł kwiatek, jasny jak oczy kochanki: 
nie, p. Spitzer chodził po ulicach, miastach, 
aby co znaleźć i znalazł.... to właśnie listy 
"Wagnera. Goethe z miłością i ostrożnie wy­
kopał kwiatek i przesadził go w domu do 
doniczki, aby mu kwitł, p. Spitzer za drogie 
pieniądze kupił te świstki, ogłosił je w swym 
organie, by Wagner i jego drużyna złościli 
się i martwili, ł dzisiaj nawet po latach 
prawie trzydziestu, jakiś nieznany pan P. T. 
listy ładnie przedrukował — bez skróceń, 
jak nieco zhędnio zapewnia - -  wydał w zgra­
bnej książeczce, aby.... aby tak samo, jak 
przed laty, jeśli nic zmarły tymczasem Wa­
gner, to przynajmniej jego wielbiciele się 
irytowali.

Ozy celu dopnie?
Go jest w tych listach? Rachunki Wa­

gnera do jakiejś „Putzmaeherin** („modniar- 
ka1* nie jest całkiem jasnom, bo pani ta 
szyła także bieliznę i haftowała kołdry), ra­
chunki na sumy stosunkowo bardzo duże i 
dodane do nich listy zwykle tej treści: że 
żądanych pieniędzy na razie przynajmniej w 
całości zapłacić nie może. Rachunki istotnie 
czasem zdumiewają wielkością: sześć pantofli, 
rozmaitych barw. każdy po dwadzieścia gul­
denów. to bądź co bądź zbytek ; dwie koł­
dry po dwieście lub koszula za czterysta 
jest nim tembardzicj. Ale ostatecznie: „we-r 
sich das lei sten kann“. Tak, ale p. Spitzer 
mówi właśnie, że Wagnera na to stać nie 
było i na dowód podaje, owe listy mi­
strza. w których pannie Bercie zaleconą 
jest cierpliwość- i zawsze cierpliwość.
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pada na sumę już amortyzowaną. Razem wiec 
tkwi w kolejach austryackich 7 miliardów 
koron.

Park komunikacyjny obejmował: (5047 
lokomotyw (z tych 3048 na kolejach pań­
stwowych); 8(5 wozów motorowych, 1.2.854 
wagonów osobowych (6531 na kolejach pań­
stwowych) i 130.072 wagonów' towarowych 
(52.720 na kolejach państwowych). Liczba 
lokomotyw wzrosła w tym roku o 1-48 prc., 
wagonów osobowych <j 124  prc., a towaro­
wych o 0-77 prc. Kwota, wydana na wytwo­
rzenie tego parku, wynosiła do końca 1905 
roku 1 miliard i 800.000 koron, kwota zaś 
wydana w tym roku na uzupełnienie i utrzy­
manie parku wozowego 53,400.000 koron .'

Na wszystkich austiyackieh kolejach 
przewieziono w r. 1905 blisko 1.90 milionów 
osób, o 4‘06 prc. więcej, niż w r. poprze­
dnim. Z tej liczby przypadało : 0-78 prc. na 
'podróżnych I. klasy, 8'48 prc. na podróżnych 
11. klasy, a 89-08 prc, ua podróżnych III. 
klasy) dalej P54 prc. na wojskowych.

_ Iow arów przewieziono w roku sprawo­
zdawczy ni ogółem przeszło 133 milionów tonn. 
a to na kolejach państwowych 48 milionów 
lonu,/ resztę na prywatnych. Ruch towarowy 
wzmógł się w tym roku o (5'99 prc.

^  szelkie dochody z ruchu kolejowego 
wynosiły w r. 1.905 sumę 782 milionów ko­
ron (34.980 koron na kilometr), a to 31(5 mi­
lionów na kolejach państwowych i 416 mi­
lionów na prywatnych. Wydatki na utrzyma­
nie ruchu dosięgły kwoty 490 milionów, z 
której 233 przypadało na koleje państwowe, 
a 257 na prywatne. W porównaniu z rokiem 
poprzednim wzrosły dochody o 5'78 prc.. 
wydatki zaś o 8'93 prc.

Czysty zysk wszystkich kolei dosiegnął 
zatem w roku sprawozdawczym kwoty 242 
milionów koron — z czego na koleje pań­
stwowe przypada 83, na prywatne 159 m i­
lionów koron. Kilometr kolejowy przyniósł 
czystego zysku na kolejach państwowych (5625 
koron, ii a prywatnych zaś 19.050 koron. W po­
równaniu z rokiem poprzednim czysty zysk 
wzrósł o 21 milionów koron. Kapitał zakła­
dowy oprocentował się w tym roku w wy­
sokości 3'48 prc. na kolejach państwowych, 
na prywatnych 4'07 prc.

Wypadków nieszczęśliwych było w r. 
1905 na wszystkich kolejach austryackich 
2535 — o 244 więcej, niż w roku poprze­
dnim. W przypadkach tych zginęło 15 osób, 
a odniosło obrażenia cielesne 365 osób. 
Na milion podróżnych uległo nieszczęśliwym 
wypadkom: na kolejach państwowych 1'47 
<>sób, na prywatnych 2*53 osób. Koleje pań­
stwowe są wiec bezpieczniejsze od prywa- 

_tnych.
Gała armia zajętych na kolejach urzę­

dników i sług. włącznie z porsonalem żeń­
skim wynosiła 104.870 osób, o 2-38 prc. 
więcej, niż w roku poprzednim. Robotników 
zatrudnionych było średnio 111.730. N apen- 
sye urzędnicze i płaco robotników wydano w 
r. 1905° ogółem na wszystkich kolejach 270 
milionów koron. Majątek kas dla chorych i 
zapomogowych wynosił 162 milionów koron. 
Na ponsye emerytalne wydano blisko 25 mi­
lionów, na chorych 4'3 miliony koron, a na 
inne cele humanitarne 1'7 miliona koron.

W sprawie paszy Ministerstwo rolni­
ctwa wystosowało do dyrekcyi domen i la­
sów, oraz dyrekcyi dóbr greeko-oryentalnego 
bukowińskiego funduszu religijnego rozpo­
rządzenie w sprawie paszy. Ministerstwo 
wzywa wspomniane dyrekeye, aby przy ró­
wnoczesnej pieczy o interesy basowe zasta­
nowiły się nad sposobem przyjścia z pomocą 
krajowej hodowli bydła w większej niż do­
tychczas mierze.

Podrożenie cen szkia. 7 Pragi dono- 
s74, że wszystkie anstryaekie fabryki szkła 
podwyższyły cenę szkła taftowego o 25 prc.

J)ia kontroli d o s t a w w oj s k o w y cli 
aktywowano w Ministerstwie handlu osolmy 
‘•epartaniont, którego kierownictwo powierzo- 
110 •‘adc.y sekcyjnemu Stankiewiczowi.

ni i s y e u g o ii o w e obradowały 
(lo'^ 'L l  w Budapeszcie od godziny 9 rano 
łycli ~l-W l)0'!U(lnie, i załatwiły kilka pozosta-
y. v' ' estyj. Tein samem ukończyły piorw-

l ulot f - d' Ue elaboratu, który będzie stanowił 
Członkowie komisyj przed-

v nządo],, suvm  sprawozdania i popro­
szą o ins inkeye, któro beda, stanowiły pod- 
S t a w ę  do d ru g ie j  c ta]1fa/

A owa Re/orma donosi, że na dzień 20 
b. ni. zwołano do Krakowa zjazd R a d y  n a ­
cze l ne . )  s t r o n n i c t w a  f ud  o we g o .  Nr

posiedzeniu tern ustalony zostanie program 
wyborczy i wybrany będzie główny komitet 
wykonawczy.

W S e j m i e  do l n  o - a n s  t r y a c  k i m 
toczyła się wczoraj dyskusya nad sprawami 
zkolnemi. Po dysknsyi Sejm przyjął wnio­

ski przedłożone przez ko misye, a następnie 
uchwalił wniosek, aby gminie ni. Wiednia 
oddać dochód z podatku konsnnicyjnego w 
obrębie miasta, oraz analogiczne wnioski o 
innych gminach w Austryi Dolnej.

7 kolei weszła na porządek dzienny 
sprawa utworzenia godności drugiego wice­
marszałka.

Po oświadczeniu zlożonem przez bar. 
P r  e u d e n t h a l  a imieniem wielkiej własno­
ści, że ona przez absentowanie chce unie­
możliwić Sejmowi głosowanie nad tą sprawą, 
gdyż proponowana ustawa dałaby Rządowi 
zbyt rozległe prawa — posłowie z większej 
własności wyszli z sali, a Marszałek stwier­
dził, że wskutek tego niema w sali kom­
pletu.

Na tern posiedzenie zamknięto.

Sesya 8 ej m u w e g i e r s k i e g u  ma 
być zamknięta po uchwaleniu budżetu, wtedy 
oba miejsca wiceprezydentów na nowo będą 
obsadzone. Party a niezawisłości głosować
będzie przeciwko Rakovszkyemn.

W myśl uchwały powziętej w Poznaniu 
na zgromadzeniu polskich wyborców, zgroma­
dzenie polskich wyborców w Berlinie uchwa­
liło jednogłośnie głosować tylko na Polaka 
i jalio polskiego kandydata nominowało pos. 
Leona C z a r  1 i ń s k  i ego.  Wydano również 
hasło, aby ani jeden głos polski nie padł 
na Niemca, bez względu na to, do jakiegoby 
stronnictwa należał.

Jak pisma berlińskie donoszą, odwiedzi 
ks. B u e l o w  wiosną lub latem bieżącego 
roku W. Ks. Poznańskie, chce się bowiem 
osobiście przekonać o działalności komisy i 
kolonizacyjnej.

Do Koln. Ztg. donoszą z Rzymu, wbrew 
wiadomościom innych dzienników, że F a ­
ji i eż nie polecił czynić jakichkolwiek kro­
ków, aby go zaproszono na konfercncyę po­
kojową w Hadze.

Ze strony katolickiej w Paryżu dono­
szą. że skonfiskowane w s om i n u r y  u ni w 
W e r s a l u  papiery wartościowe pochodzą z 
legatów, są niepozbywalne i w przeważnej 
części przeznaczone są na Msze śvv. i sty- 
pondya. Podana zresztą suma (fi mil. fr.) 
jest przesadzona. Dzienniki katolickie piszą, 
że wartość skonfiskowanych w Wersalu wa­
lorów wynosi 1,200.000 franków.

N a wczorajszej f r a- n c u s k i e j  E a d z i e 
m i n i s t o r  y a l  n e j  minister spraw zagrani­
cznych Piehon referował o zajściach w Ma­
rok ku. Minister wojny Picqnart zdał sprawę 
ze swej podróży do Tunisu, a m inister wy­
znali i oświaty Briand zawiadomił, że opu­
szczone przez biskupów i seminarzystów bu­
dynki użyte będą na cele naukowe lub na 
pomieszczenie muzeów. Następna Rada mini- 
steryalna, która odbędzie się we czwartek, 
zajmie się sprawą wprowadzenia telegrafu 
bez drutu i przedłożeniem o zniesieniu try­
bun ałó w w oj s ko wy cli.

W c,zoraj otwarto nową sesyę p a r 1 a- 
ii) en  t u f r a n c u s k i e g o .  Wybór prezydenta 
Izby odroczono do czwartku. W tym samym 
dniu senat dokona wyboru całego wydziału.

Przedłożenia w sprawie urzędniczej.

W iedeń, 9 stycznia. Odpowiednio do 
oświadczenia, złożonego dnia 19 grudnia z r. 
w komisyi budżetowej, przedłożył dziś P. 
Minister skarbu Radzie państwa dwa proje­
kty ustaw, zawierające zarządzenia na rzecz 
urzędników państwowych.

Pierwsze przedłożenie obejmuje żądanie 
20-milionowego kredytu na mające być przy­
znane w roku 1 9 0 7 'nadzwyczajne .jednora­
zowe dodatki. Suma ta  będzie pokryta z za­
pasów i nadwyżek kasowych.

Drugie przedłożenie obejmuje owe daleko 
sięgające ostateczne zarządzenia, które Rząd za­
mierza przeprowadzić i wprowadzić wr życie 
w r. 1908. Według tego przedłożenia, zamie­
rzona jest dla urzędników państwowych po­

trójna akcya, a mianowicie. 1. podwyższenie 
dodatków akty walnych, aby wobec trudnych 
warunków życiowych przyjść z pomocą ka­
żdemu poszczególnemu urzędnikowi; 2. po­
mnożenie klas płacy w rangach od III. do 
XI.. połączone ze skróceniem terminu awan­
su w najniższych trzech klasach rangi, aby 
o ile możności dać gwara-ncyę częstszego, 
czasowo oznaczonego i szybszego awansu;
3. skrócenie lat służby, potrzebnych do uzy­
skania emerytury z 40 lat na 35 lat.

Podwyższenie dodatków ma nastąpić w 
ten sposób, aby z jednej strony obecne do­
datki zostały podwyższone we wszystkich 
klasach rangi, a to w V.-ej o 10 pre., w 
VI.-ej. YIL-oj i VIII.-ej o 15 prc., w IX.-ej| 
X .-ej i XI.-oj o 20 prc., z drugiej strony by 
doznały polepszenia klasy miejscowe w swoim 
stosunku do Wiednia, a mianowicie w ten 
sposób, by dotychczasowe dodatki aktywalno, 
wynoszące 60 prc., 50 pre. i 40 prc. wie­
deńskich dodatków aktywalnych, zostały pod­
wyższone na- 70 prc.. 60 pre. i 50 prc., a 
dla miast liczących więcej niż 80.000 mie­
szkańców, utworzona zostałaby nowa klasa 
miejscowa, której przyznane będzie 80 pre. 
podwyższonego dodatku wiedeńskiego. Po­
mnożenie pięcioleci obejmuje we wszystkich 
klasach rangi począwszy od IIL-eiej, skoń­
czywszy na ŃL-tej, z wyjątkiem IX.-ej rangi 
po jednym stopniu płacy, w klasie IX.-ej 
dna stopnie. Wysokość nowych stopni płac 
odpowiada dotychczasowemu stosunkowi mie­
dzy poszczególnemi płacami każdej klasy 
rangi.

W przyszłości najwyższy stopień płacy 
w każdej klasie rangi równać się będzie naj­
niższej płacy najbliższej klasy rangi wyższej. 
Urzędnicy ponad 60 lat wieku wykluczeni 
będą z przeniesienia do nowych stopni płac. 
Termin awansu w najniższych klasach rangi 
bodzie zniżony z 4 na 3 lata. /.niżenio czasu 
służby odnosić się będzie tylko do urzędni­
ków, którzy płacić będą dalszy dodatek e- 
merytalm pół prc., a ze sług odnosić się 
bedzie tylko do personalu dozorców więzien­
nych, straży policyjnej i bezpieczeństwa, a- 
gentów policyjnych i t. p. kategoryj, które 
z powodu trudnej służby zwykle nie docho­
dzą do 40 r.

7godnie z podwyższeniem dodatku akty- 
walnego urzędników ma także nastąpić takie 
podwyższenie dla sług, a mianowicie na 55 
prc. w Wiedniu. 40 prc. w I., 35 prc. w II., 
30 prc. w Ul. i IV. klasie miejscowej. Sumę 
potrzebną na zwiększenie wynikłych ztąd 
wydatków preliminuje się na 15 i pół milio­
nów koron: do tego należy doliczyć wydatek 
13 milionów, który powstanie z powodu roz­
szerzenia zamierzonej akcyi także na kate- 
gorye innej służby państwowej, których po­
bory będą uregulowane w drodze rozporzą­
dzenia. Do kategoryj tych należą grupy per­
sonalu pocztowego, personalu kancelaryjne­
go, sług pomocniczych, straż skarbowa, per- 
sonal leśnictwa, urzędnicy kolei państwowych 
i słudzy. Dla państwowego personalu nau­
czycielskiego wreszcie, obok należnego im 
podwyższenia dodatków aktywalnych. zamie­
rzone są pewne spocyalne zarządzenia, jak 
zrównanie profesorów szkół średnich z nau­
czycielami państwowych szkół przemysło­
wych, wliczenie lat suplentury i asystentury, 
zrównanie wszystkich wiedeńskich profeso­
rów szkół wyższych co do t. zw. dodatku 
wiedeńskiego.

Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr ) Wczoraj 
odbyło się posiedzenie komisyi emerytalnej 
urzędników magistratu. Obradowano nad spra­
wą budowy tanich mieszkali dla urzędników 
i sług magistratu przy pomocy części kapi­
tału funduszu emerytalnego. Domy mają sta­
nąć na gruntach pofortyfikacyjnych. zakupio­
nych przez gminę.

Stanisławów, 9 stycznia. Ruc.li ogólny 
na szlaku Dolina-Wygoda podjęto na nowo 
dnia 9 b. m. pociągiem nr. 1.9o2.

P olo /en ie  w Królestwie Polakiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 9 stycznia.(Ag. tel.) W Ale­
jach Ujazdowskich nieznani sprawcy zastrzelili 
wczoraj dwóch detektywów. Nadbiegł natych­
miast patrol żołnierzy, który dał za ucieka­
jący mi sprawcami kilka strzałów, z których 
jeden zranił ciężko jakiegoś przechodnia.

Warszawa, 9 stycznia. (le i. pry w ). 
W najbliższą niedzielę odbędzie się ogólne 
zebranie członków stronnictwa „polityki real­
nej “. Omawiane będą sprawy wyborcze, oraz 
kwestye polityczne, zjakiemi posłowie: polscy 
spotkać się mogą w Dumie państwowej.

Utworzyło się nowe stronnictwo „ży­
dowska grupa ludowa11, obejmujące całe pań­
stwo. Organizatorami są byli posłowie W i­
na wer i Ostrogorski, oraz Hessen, Kuliszer i 
inni, a hasłem stronnictwa jest walka o p ra­
wa obywatelskie Żydów, oraz zwalczanie pro­
gramu politycznego syonistów.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
Aleksandra Świętochowskiego organizacyjne 
posiedzenie sekcyi oświatowej Towarzystwa 
kultury polskiej. Uczestniczyło 150 osób. Po­
wzięto następujące uchwały: 1. Zakładać 
szkoły i przyczyniać się do powstawania wzo­
rowych zakładów oświatowych ; 2. utworzyć 
muzeum szkolne; 3. zakładać biblioteki stałe 
i ruchome: 4. założyć seminaryum dla kształ­
cenia nauczycieli dla analfabetów7; 5. rozpo­
wszechniać wydawnictwa oświatowe; 6. urzą­
dzać zjazdy w sprawach kulturę polską ob­
chodzących .

Władze administracyjne w gub. siedle­
ckiej zamykają szkółki, założone przez Ma­
cierz szkolną. Zamknięto już szkoły początko­
we w Łosicach, Szpakach i Konstantynowie, 
oraz w czterech gminach na północ od Ku- 
szlewa. Świeżo założonych szkółek w pięciu 
wsiach parafii kuszlewskiej jeszcze nie za­
mknięto tylko dlatego, że jeden z członków 
miejscowej Macierzy zapewniał naczelnika 
powiatu, iż ma poręczenie gubernatora sie­
dleckiego, że otwarcie i prowadzenie tych 
szkółek odbywać się będzie bez przeszkód ze 
strony adm inistracji.

Łódź, 9 stycznia, (le i. pr.) Utworzył 
się tu komitet robotniczy z przedstawicieli 
wszystkich partyj, celem niesienia pomocy 
robotnikom pozbawionym zajęcia.

Na ul. Średniej postrzelono robotnika 
Adamczyka, na ul. Suwalskiej zraniono dru­
giego robotnika o nieznanem nazwisku.

Fabryki Geyera i Oessera otrzymały 
znaczne zamówienia i rozpoczęły pracę, pier­
wsza na trzy zmiany, druga na dwie. Dzię­
ki temu wielu robotników znajdzie zajęcie.

Kijów, 9 stycznia. (Tel. pryw.) One- 
gdajszej nocy nieznani ludzie napadli na u- 
rząd gminy Totkowskiej. w po w. ostrowskim, 
zabili jednego strażnika, zranili śmiertelnie 
drugiego, oraz zabrali pieniądze i dwa kara­
biny z ładunkami.

Londyn, 9 stycznia. Do Timesu do­
noszą z Tangeru. Jeden z żołnierzy Rajsiilego 
doniósł korespondentowi, iż po stronie Raj- 
sulego walczyło tylko 66 ludzi, z których 3 
padło, a 5 zostało zranionych.

Cadiz, 9 stycznia. Dwa krążowniki i 
jeden torpedowiec odpłynęły dziś pod do­
wództwem kontradm irała Matty do Tangeru.

W aszyng ton , 9 stycznia. Sekretarz 
stanu dla wojny, Taft, domagał się w komi­
syi parlamentu stanowczo wzmocnienia arty- 
leryi.

Tokio, 9 stycznia. Członkowie partyi 
rządowej uchwalili domagać się w parlamen­
cie zaprowadzenia państwowego monopolu 
cukrowego,

Teheran, 9 stycznia. (Niein. Tory. ka­
blowe). Rabusiów, którzy napadli na niemie­
ckiego sekretarza legacyjnego lir. Riclithof- 
fena i na dr. Schulza, wyśledzono i aresztowa­
no. Bodą powieszeni.

, Ijów, 9 stycznia. (Tel. pr.) Emigrn- 
c-ya wśród Żydów wciąż wzrasta we wszy­
stkich trzech guberniach południowo-zacho­
dnich.

Petersburg , 9 stycznia. Dziś o godzi­
nie 9 rano zabito strzałami rewolwerowymi 
naczelnego prokuratora wojskowego, Pawłowa.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 9 stycznia 1907. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego 7akładu kredyto­
wego 690'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 841-25, Akcye Anglobankn 
317-50, Akcye Unionbankn 580-50. Akcye 
Landerbanku 467'—, Akcye Bankrereimi 
562-50. Akcye Bodencredit 1084-—. Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 575-—, 
Akcye kolei państwowych 697-—, Akcye 
kolei Południowej 178-75. Akcye kolei Elbn- 
thal 463'—, Akcye kolei Północnej 5670”—. 
Akcye kolei czerniowiockiej 580"—, Akcye 
Alpiny 628-50, Akcye Kima Muranyi 574-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2680-—, 
Akcye Fabryki broni 562-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 434-50, Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 645 '—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96'30. 
Renta majowa 99-40, Austryacka Renta ko­
ronowa 99’35, Węgierska Renta koronowa 
96’45, 56-letnie Listy ̂ Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-85, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97‘50,_ 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-95, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego LlO oO, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-35, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-—, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —•—. 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 100-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 roku 98-10,
4-prc pożyczka ni. Lwowa 96-25, Losy ture­
ckie 168-75. Marki 1.17-68, Ruble 253 - .
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 85-60.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k Ł
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NADESŁANE.

Adwokat krajowy

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł kancelaryg do Lwowa ul. Koper 

nika 22. — Telefon Nr. 968.

Wszystkim P. T. Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy łaskawie oddali ostatnią po­
sługę ś. p. Władysławowi Krzaczkowskiemu 
przez udział w Jego pogrzebie i okazać nam 
raczyli współczucie w ciężkim naszym smutku, 
przesyłamy na tej drodze najszczersze po­
dziękowanie. RODZINA.

lfbOOO kor. wynosi główna wygrana wiel­
kiej 50 halerzowej loteryi. Zwraca się
uwagę naszych szan. czytelników że ciągnie­
nie nastąpi nieodwołalnie 17 stycznia 1907 
i poleca się przyjść z pomocą temu huma­
nitarnemu przedsiębiorstwu przez zakupno 

tychże losów po cenie 50 hal.

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne: 

F in de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Modes. Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

Ł ’Asmo, 13 Secolo XX. 
RO SSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny) Nowoję 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Casselis Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Sm art Set.

g o b o ł o w s l t l e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia J i e t ó s l f
znakomita kawa.

NaKłanem Księgarni dnliryiiowicza i Sciunidta
"snre L w o w i e

w yszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręczni!! dla parających no Włoszech
pod tytułem

„Cztery ifflf li 18 włoszscr
rpr-ieow&ny ii? ze r  D yrektora II. Szkoły realnej

ffliCHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jnkie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.
Form at i druk zastosowany do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzem plarza 5 K,, z prze­

sy łk ą  5 K. 50 h.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 stycznia 1907.

Hotel George’a.
P. J. Łubkowski z Porzecza.

Hotel Kontinent.
P. A. Czajkowski z Wańkowiec.

Hotel Imperial.
PP. l ir .  A. Wodzicki z Olejowa, A. 

Strzelecki z Kukizowa, S. Sękowski z Woy- 
sławia.

Hotel Gentralny.
P. B. Groćhowalski z Krechowa.

Hotel Francuski.
PP. Hr. Z Olizar z Eossyi, A. Kra­

jewski z Ochladowa.
Hotel Europejski.

PP. Dr. S. Scbatzel z Brzezin, W. Ba­
rański z Łukawiey, S. Żuk-Skarszewski z Żu­
kowa, I. Heller ze Stanisławowa, T. Ma­
łecki z Koszlak, E. Obertyński z Udnowa, 
S. Wachowicz z Dawidkowic.

€  E  A" BT I  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej.

Lwów, d n ia  9 stycznia. p łacą  |żądają
w alu ta  koron.

I .  A k c j e  z a  s z tu k ę . K h K h
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) -582 - 592 -
B anku gal. d la  han d lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 160 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 578 - •583 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 330 - 400 —
T*w. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. Q

B anku  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50 111 20
„ „ 4V2 pr. „ los w 50 1. ® 100 50 101 20

" „ „ 4 pro. „601. po 200 k. ® 97 50 98 20
kraj. 41/, pr. „ los w 51 1. 101 - 101 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. ■*> 98 10 98 80
Tow. kred. gal. ziem. 4 p r .  (pierw - ®

sza e m i s y a ) .................................. 98 80 —  —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 4172 l a t .............................£ 98 80 —  —
4 pr. los w 56 l a t . . .  . _ 98 20 98 90

I I I .  O b lig i za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. ~s 99 60 100 30
Buków, funduszu propin . 5 pr. w. a. M 102 ~ — —
K om unalne B an. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 1/* pr. (3 em.) « 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 50 98 20

Kol. lokaln* dtto  4 p r .................... 97 50 98 20
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

z roku 1893 .......................- — ^ 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . 96 - 96 70

4 konwen. . 98 10 98 80

I T .  L osy .

M. K rakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 -

Y . M onety .

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 ru b li ro ssy jsk ich  srebrnych 249 - 252 -

„ . » papierowyeh 252 - 254 -
100 m arek niem i eekich . , . . 117 40 118 -

K u r s  giełdy wirdcńskkj.
D nia 7 styczn ia  1906.

p łacą żądająA . O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  99 30
styezeń-lip iee .  ............................ 99-30

99-50
9950

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń   100-10 100-30
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik   100-20 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — —■1 —
„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 156-55 158 55
„ „ 1860 po 100 z ł 4 pr. 215 50 217-50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 267-50 269-50

„ „ „ 1864 po 50 zł. . ■ 267 50 269 50
L isty  zast. doinenpańst. po 120 z ł.5  p r. 29L25 292-25

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................117-20 117-40

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................... 99 25 99A5

C. O bligaeye k o le jo w e .
Kol. Arcyks, A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99 20 100-20
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złoci# woln* 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-50 118-50
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5 3/< pr. (ostenip. akcye) . . . 460-— 462 50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5'U  p r ......................... 124-50 125 —
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(osternp. a k c y e ) ..................................  99-2-5 100-25
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

woln# od podatku 4 p r .................... 99 20 100-20

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 106-— 107- —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —‘—
Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................... 99 50 100-50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................  99-45 100-45
K o f bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ............................................. 99-20 100—
Kol. galie. Karola Ludw ika  4 pr. . 9.970 100-70
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r#ku

1894 4 p r ........................................  99-50 100—
Kol. Arcyks. Kudolfa (Salzkam m er- 

g u t) za 400 m arek 4 pr. . . . 117"— 118—

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
Weg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— ■—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 96’15 9635
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 154 '— 156—
„ poż. pr#m. za 100 zł. (200 kor.) 203-65 205-65
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203'65 205 65

E .  O b lig a c je  in d em n izacy jn e .
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................... 96'10 — "—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ....................96'20 97'20

E . In n e  p u b lic z n e  poży czk i.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105-— 106-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p r .............................97‘65 98 6 0

Koronowa waluta. 
B ukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r.....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r. . . 
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

(za  100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 3 0 1 .4*/2 pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ t, 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 7? 7, 77 7, 4 pi.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ » „ „ los 50 1. 4 1/ , pr. . .
71 71 77 77 71 60 1. 4 pi*.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. stare . .

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
4Va pr- 511j2 la t zwrotne . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 I/2 p r .........................

B anku kr. losy 57ł/2 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . .

„ 50 ła t w. k. 4 pr.

I I .  O b lig acy e  z praw em  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
J 0.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ów -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. ani. 1870 za 200 zł. 5 pr.

» „ 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteński* (B asilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. d lah a n d l. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. ni. k.....................................
Pożyczka m iasta  In sb ruku  20 zł.
Losy m iasta K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .
P a lfy  40 zł. m. k .....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. A rcyks. Kudolfa 10 zł. .

p łacą żądają

101-50 102-50
97-60 98-60
9 950 100-50

95-75 96-75

101-— 109-50
167-— 168 -

. lis ty  dłużne

98-75 99-50
275-52 285-25
285 25 295-25
101-00 102-60

99-25 100-25
110- - 111-—
100-45 101-40
97-50 98-50
98— 98-50
98-50 99—
985 0 99 —

101-50 102 50

100-65 101-65
97-10 98-10
99-40 100-40

100— 101—

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Salina 40 zł. m. k .................................... 193-— 199'—
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł. . 75 '— 81—

l i .  A k c je  banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 317-50 318-50
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3375-— 3385-—
Zakł. kred. d la  handlu i przem. . . 686 50 687-50
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 841-50 842-50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597 — 603—
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  575 — 595-—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 116’— 150'—
B anku clla krajów  koronnych 200 zł. 4G9'10 47010

„ A ustro-w gg. 1400 kor. . . . 1780—  1790—
„ Związku ( CJnionb-ank) 200 zł. 577 '—■ 578—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245’25
Z iynosteńska banka 100 zł. . . . 244-— 245-—

L . A kcye  Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480-— 485-—
akcye zakład . 200 zł. 400-— 430-—

Kolei półn. ces. F erd . 1000 zł. mk. 5680'— 5710'— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 5781—
Lwów - K leparów  - Jaw orów  lokalna

400 kor......................................................  372-—
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 1047—

430-— 
581.30

376—  
1053-—

M . A kcye  Przedsięb iorstw  przem ysłowy*h.

Tow. kopalń  w ęgla w Briix 100 zł. 744-— 747"— 
Galio, karpackie  naft. tow. 500 kor. 652-— 657 '— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 628-50 629-50 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2685 '— 2695—
Scliodnicy 500 ko r.................................... 606’— 615—
Tureck. zarz. tjdoniow. 500 franków  435-50 437-50 
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . — 283-— 286,-— -

116— 116-60
lłó '7 5 116-75 N . W  e k  s 1 e.

91-85 92-85 B erlin  za 100 m arek a pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-85 241-15

98-80 99-80 Paryż  za 100 franków  . . . . 95-60 95-727»
P e tersb u rg  za 100 n ik li 5 '/2 pi'- _ ■ — -- '---

103— 103-70 N iem ieckie banki . . . . . 117-60 117-80
99-75 W łoskie banki . . . . . .

F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

95-62 >/2 

95-40

95-777,

95-55

22-60
448-75

24-60
458-75

O. IV a  1 u  t J-

141 - — 145— 11-39
77— 83— A ustr.-w eg. 8 guld. złot-a m oneta — ■— _■__
88— 95— 2 0 -f ra n k o w k a .................................. 1 9 0 9 l/s 1 9 1 2 7  2
58— 02— 2 0 - in a rk ó w k a .................................. 23-50 23-56

176-— 184— R ossj'jslu  p ó łim peryał . . . . —1— — -—
46-50 4 8 5 0 Niem. banknoty  za  100 m arek . 117-65 117-85
27-50 29-50 W łoskie banknoty  za 100 lir. . 95-60 95-80
57— 59— R u b le ................................................... 2-527, 2-537»

.fesÓ j M® ®  W  'W .

Licytacye.
L. 170.312/VII c. (102 3—3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów faszynowych w ciągu lat 1907 i 1908 
do budowli regulacyjnych na Rabie pod Nie- 
zdowem-Winiarami kim. 56-400 — 52-585 za­
twierdzonych uchwałą kom isji krajowej dla 
regulacji rzek z Galicyi z 17 lipca 1906 w 
myśl ustawy z 18 września 1901. r. dz. u. 
kr. Nr. 103 odbędzie się 22 stycznia 1907 
o godzinie 12 w południe wt c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Raby w Bochni pu­
bliczna rozprawa ofertowa.

Ilość w powyższym czasie potrzebnych 
do budowy materyałów faszynowych wynosi:

3.000 m 3 faszyn wiklowych,
6.000 „ „ lasowych,

80.000 sztuk palików faszynowydi,
5.000 „ » płotkowych.

Powyższa ilość materyałów faszynowych
o wartości fiskalnej razem około 23.250 ko­
ron, której dostawa do budowy ma być u- 
skuteczniona w częściowych ilościach i w 
terminach wyznaczyć się mających przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi mogą być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększono lub zmniej­
szone, a przedsiębiorca nie może w razie 
zwiększenia dostawy żądać wyższej eeny za 
materyały dostarczone we większej ilości, 
ani rościć sobie jakiejkolwiek pre tensji do

funduszu budowy w razie zmniejszenia do- 
dostawy.

Warunki dostawy i ceny materyałów 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe w 
dniu rozprawy mają być wnoszone opieczę­
towane oferty, sporządzone według przepisa­
nego wzoru, zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę i we wadyum 1000 koron w 
gotówce, lub w pupilarnyeh papierach war­
tościowych.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po term inie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w jakimkolwiek in­
nym c. k. urzędzie, lub niezaopatrzone stem­
plem lub we wadyum, nie sporządzone ści­
śle według podanego wzoru, zawierające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub wreszcie zaopatrzone dopi­
skami, bezwarunkowo nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 grudnia 1906.

(Wzór oferty).
Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisani 
(ny), obowiązuje (my) się wciągu lat 1907 i 
1908 dostarezjm w ilościach i terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Raby 
w Bochni wyznaczyć się mających materya­

ły faszynowe, t. j. faszyny wiklowe i lasowe, 
kołki faszynowe i płotkowe, tudzież świeże 
witki wiklowe, potrzebno do budowli regu­
lacyjnych na rzece Rabie w przestrzeni pod 
Niezdowem-Winiarami kim. 56.400 — 52.585 
w ilości podanej i pod zastrzeżeniami, po- 
danemi w obwieszczeniu licytaeyjnem za o- 
p u s t e m .................................(cyframi i słowa­
mi) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy są mi (nam) dokła­
dnie znane i podpisuję (jemy) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (myj . . .

W Bochni .......................
Imię i nazwisko, miejsce stałego zamie­

szkania.

L. 131.683/YTI. c. (103 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya­
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Wisłoku od kin. 7000 do 12.000 pod Cho- 
daczowem-Trynezą wykonać się mających we 
własnym zarządzie w czasie do 3.1 grudnia 
1908 odbędzie się 22 stycznia 1907 w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Wisłoku w 
Rzeszowie o godzinie 12 w południe publi­
czna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dostar­
czyć się mających wynosi około

14.000 m 3 faszyn wiklowych,
28.000 „ „ lasowych,

420.000 sztuk kołków faszynowych w 
ogólnej wartości fiskalnej około 96.000 kor.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20°/,, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmniejszone, a przed­
siębiorca nie może w tym razio żądać wyż­
szej ceny za materyały we większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek protensyi do skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Dostawa tych materyałów na miejsce 
budowy ma się odbywać w częściowych ilo­
ściach i w terminach wyznaczyć się mają­
cych w miarę postępu budowy przez c. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Wisłoku w 
Rzeszowie.

Warunki dostawy i eeny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienem c. k. Kierownictwie budowy, gdzie 
także do godziny 12 w południe w dniu roz­
prawy mają być wniesione oferty sporządzo­
ne według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na L koronę i we wadyum 
w kwocie 2000 koron, dwa tysiące koron, w 
gotówce lub w pupilarnyeh papierach war­
tościowych, obliczonych według kursu z dnia 
poprzedniego.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone stemplem i we wadyum 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają­
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ce różnoraki opust z cen fiskalnych różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 grudnia 1906.

(Wzór oferty).
Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) sie w czasie od wiosny 
1907 do 31 grudnia 1908 dostarczyć w ter­
minach przez c. k. Kierownictwo budowy re­
gulacyi Wisłoku w Rzeszowie wyznaczyć się 
mających materyały faszynowe, t. j. faszyny 
wiklowe i lasowe, tudzież kołki do budowli 
regulacyjnych na rzece Wisłoku pod Choda- 
czowem-Trynczą na przestrzeni od kim. 7000 
do 12.000 w ilości i pod zastrzeżeniami w 
obwieszczeniu i we warunkach podanemi za
opustem . . • •  • (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są rai (nam) do- ^ A t TV>
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my)

Rzeszów, . . . .
Imię i nazwisko 

miejsce zamieszkania.

kładnie znane i poddaję (m~J ™
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3)L. 151851/VII. c- (125 2
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łow faszynowych do budowli wodnych regu- 

-.mcyjnych na Bystrzycy pod Wołczyńcem Je- 
zupolem km. 11-400 — 7-700 mających się 
wykonać w latach 1907, 1908 i 1909 odbędzie 
się 4 lutego 1907 o godzinie 12 w południe 
rozprawa ofertowa w c. k. kierownictwiejbu- 
dowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie.

•lość potrzebnych materyałów faszyno­
wych wynosi około:

11.800 m 3 faszyn wiklowych,
28.000 m 3 faszyn lasowych,
54.000 sztuk palików faszynowych,

0 wartości fiskalnej około 92.000 koron, któ­
rych dostawa do budowy ma być uskute­
cznioną częściowo w terminach wyznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławowie.

Powyższa ilość materyałów może być 
w razie zwiększenia zapotrzebowania o 20 
procent zwiększoną lub zmniejszoną, a przed­
siębiorca będzie zobowiązany do tego zasto­
sować się i nie może żądać w razie zwię­
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały 
w większąj ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu
państwa w razie zmniejszenia sie dostawy o 
20 prc.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. K ierownictwie, gdzie 
także do godziny 12 (czas kolejowy) w po­
łudnie w oznaczonym dniu rozprawy mają 
być wnoszone oferty, sporządzone według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum w kwocie 
3000 (trzy tysiące) koron w gotówce luli w 
papierach wartościowych.

W ofercie ma być podany_ jednolity 
opust z cen fiskalnych dla wszystkich przed­
miotów dostawy, wyrażony cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub w późniejszym terminie nie będą 
Przyjęte, oferty zaś oddane w innym urzę­
dzie, albo nieopatrzone znaczkiem stemplo­
wym lub wadyum, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę, zawierające różnoraki opust z cen 
fiskalnych różnych materyałów lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

(Wzór oferty)
1 , Oferta.
1 korona

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
S1§ . w ciągu lat 1907, 1908 i 1909 dostar­
czyć w terminach, przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Bystrzycy w Stanisławo­
wie wyznaczyć się mających, materyały fa­
szynowe, t. j. faszyny wiklowe, lasowrn i pa­
liki faszynowe do budowli regulacyjnych na 
rzece Bystrzycy pod Wołczyńeem Jezupolem 
km. 11-400—7-700 w ilościach i pod warun­
kami podanymi w obwieszczeniu z opustem
‘ ■ • • • (cyframi i słowami) odsetek
°d cen fiskalnych.

wó^imki dostawy znam (y) dokładnie 
strzeżeń'  si§ lm  boz jakichkolwiek za-

wadyum sk ła d a m ............................
mecliowie, 4 lutego 1906.

Podpis 
miejsce zamieszkania.

L. cz. 48/7.

2. pobór opłat z rzeźni gm in : a to obu 
tych uprawnień z osobna i obydwią łącznie 
na lat trzy. Oferty zaopatrzone z 10 proc. 
wadyum inają być wnoszone przed godziną 
11 do urzędu gminnego, czynsz ofiarujący 
wyraźnie cyframi i słowami uwidoczniony.

Cena wywoławcza dodatku konsumcyj- 
nego od mięsa i wina wynosi 2889 koron i 
pobór opłat z rzeźni gminnej 1377 kor. 17 
hal. rocznie.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
wr kancelaryi urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych.

Ozas dzierżawy rozpoczyna się z dniem 
1 lutego 1907, a kończy się 31 grudnia 1909.

W końcu zauważa się, że oferty mogą 
opiewać na wydzierżawić się mające upra­
wnienia łącznie lub odrębnie.

Magistrat król. wolu. miasta.
Dobromil, dnia 5 stycznia 1907.

(140 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Sobota 12 stycznia 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 stycznia 1907.

O b w i e (151 2 - 3 )

przed południem'' ~odhV-yU/ 0 g0(lzillie 11 

mięfia i wina, gmmneS° lonsumeyjnego od

> Gazeta Lwowska* Nr. 7 z dnia 10 stycznia 1907.

(126 1 - 3 )
Komitet parafialny ob. łać. w Mo- 

nasterzyskach przedsiębierze z w iosną 
budowę plebanii kosztem  19045 kor. 
20 hal. i zam ierza oddać przedsiębior­
stwo w drodze licytacyi ofertowej.

Termin wnoszenia ofert do i-go 
lutego b. r.

Komitet zastrzega sobie wybór mię­
dzy oferentami bez względu n a  kwotę 
oferowaną.

Do ofert należy dołączyć 5 prc. 
oferowanej kwoty w papierach w arto­
ściowych lub gotówce.

P lany i kosztorysy m ożna przej­
rzeć w urzędzie parafialnym  ob. łać. 
w M onasterzyskach.

Ks. Antoni Joniec 
rzym. kat. proboszcz.

M onasterzyska d. 2  styczn ia  1907 .

L. cz. E. 799/6 (8) (142 1 — 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Rohatynie zastąpionego przez dra K. Pa­
wlikowskiego i na żądanie adwokata dra 
Hullesa w Kołomyi odbędzie się dnia 21 
stycznia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Bołszowcach licytacya a) niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Pielichowskiego 
własnej 1/3 części realności whl. 287 ks. gr. 
gm. Słoboda konkolnieka składającej się 
z pb. 124 i budynków, oraz z pg. 207, 209, 
210 i 212 „ogród11 przyczem się nadmienia, 
że ta 1/8 część jest już na miejscu fizycznie 
oddzieloną; b) tegoż Józefa Pielichowskiego 
własnej 1/3 części realności lwh. 926 tejsamej 
gminy, składającej się z pg. 911; c) tegoż 
Józela Pielichowskiego własnej 1/3 części 
realności lwh. 927 tej samej gminy, składa­
jącej się z pg. 1042, 1043 i 1044; d) całej 
realności lwh. 9 ks. gr. gminy Słoboda kon- 
kolnicka Michała Baranowskiego własnej, 
składającej się z pg. 1184/2, 1662 i 896; 
e) całej realności lwh. 226 tejże gminy 
Franciszki i Karoliny Leszczyńskich własnej, 
składającej się z pg. 1123; f) przynależności 
do realności ad a) należących, składających 
się z ogrodzenia wierzb, jesionów i drzew 
owocowych.

Z nieruchomości powyższych ocenione 
są : a) 1/3 części realności lwh. 287 na 1630 
kor., 1/3 lwh. 926 na 166 kor., 1/3 lwh. 927 
na 207 kor., cała realność lwh. 9 na 900 
kor., a cała lwh. 226 na 600 kor. 1/3 cześć 
przynależności zaś na 96 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 1151 kor., ad b) 111 kor., ad c) 138 
kor., ad d) 600 kor., ad e) 400 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zmienione uchwałą 
z dnia 16/XI 1906 i odnoszące się do^tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bołszowce, 21 grudnia 1906.

L. cz. S. 1/7 (1) (110 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zygmunta Jollesa, kupca w Nadwornie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę sądu krajowego Dyduszyńskiego 
naczelnika sądu powiatowego w Nadwórnie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana ad­
wokata dra Fryderyka Halperna w Stani­
sławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 28 stycznia 1907 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Nadwórnie przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili się 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Nadwornie najdalej do dnia 20 lu­
tego 1907, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 4 marca 1907 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Na­
dwornie lub w pobliżu Nadworny mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. S. 1/7 (3) (138 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Barucha Belfa, nieprotokołowanego handla­
rza perłami i kosztownościami we Lwowie 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 7.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Gar- 
feina, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
adw. dr. Adolfa Karesa we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 stycznia 
1907 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tycli wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5 lutego 
1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
8 lutego 1907 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nieh porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 

| słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
I cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę-

j dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
' na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego z stępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postęp' tvania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, y, prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek k tnisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla ni ;h na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 stycznia 1907.

(154;
O g ł o s z e n i e .

Podpisany zarządca masy konkursowej 
bł. p. Berła Steina, protokołowanego wła­
ściciela sklepu korzennego w Tarnopolu o- 
głasza niniejszem, że na podstawie uchwały 
Wydziału wierzycieli tejże masy nastąpi 
sprzedaż towarów do tej masy należących, 
ryczałtem w drodze ofertowej.

Warunki tej ofertowej sprzedaży przej­
rzeć można w kantorze wymiany podpisa­
nego zawiadowcy w Tarnopolu ul. Mickie­
wicza w godzinach biurowych.

Oferty muszą być wniesione pisemnie 
na ręce zawiadowcy masy najdalej po dzień 
20 stycznia b. r. godzina 12 w południe.

Do każdej oferty dołączone ma być wa- 
dyum w kwocie 7500 koron na zabezpiecze­
nie obowiązku nabywcy, w ust. XI. w arun­
ków sprzedaży unormowanego i winne one 
zawierać oświadczenie oferenta, iż warunki 
sprzedaży są mu znane i że się tym warun­
kom bez zastrzeżenia poddaje.

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1907 r.
Zawiadowca masy 

ces. Radca Aron Axelrad, 
właściciel kantoru wymiany w Tarnopolu.

L. cz. S. 1/6 (30) (158)
W konkursie Schulima Seifa, kupca 

w Stryju, celem likwidacyi i uporządkowania/ 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, którd 
zostaną zgłoszone do dnia 15 stycznia 1907, 
wyznacza się audyencyę na dzień 24 stycznia 
1907 godzino 10 przed południem w c. k. 
sądzie obwodowym w Stryju w biurze Nr. 133. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 14 grudnia 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 1405/11. (150 2 -3)

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta. przy c. k u- 

rzędzic pocztowym w Germakówce z pobora­
mi III klasy 1 stopnia i ryczałtem 447 ko­
ron rocznie na służącego.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
12 stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 stycznia 1906.

L. 34 (137)
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy Zakopane roz­
pisuje konkurs na  posadę weterynarza 
gminnego z płacą roczną 1200 koron, 
pomieszkaniem gminnem za rocznych 
120 koron składające się z 3 pokd  i 
kuchni, a oprócz tego zgłaszający się 
może objąć czynności pomocnicze kan 
celaryjne w gminie za osobnem wyn 3- 
grodzeniem.

Podania zaopatrzone należycie dy­
plomem, świadectwem dotychczasowi ej 
służby, m etryką chrztu i świadectwem 
m oralności należy wnosić do dnia 1 
lutego b. r. do Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

N aczelnik gm iny.
R. Kulig.

Zakopane, d. 4 styczn ia  1907.

Wyroki prasowe.
84  4 . (105)

Sm SJtamen Seiiter Skajejtat bc§ &'aifer<§!
{. f. Sanbc&gcriĄt 2Bim alś 

geridjt (jat mit @r£enntnt§ com 31 2)qeinbei 
1906, XXXV. 2«'5 6, auf SIntrag ber f. f 
©taatśantuaUjdjaft trfanttt, bafj ba$ in ber 3rt>



o
tjalt bet nidjt periobijdjen ®rucf jdjrift: „®ie 
Dpfer ber bfterretĄifd)=art[tofrat()'d)en 33eam= 
tenttullfur unb bie 2ftec£)te be& 83urgettmn3. ©tu 
Wiener ©cfyttmrgericEfilproaefj — itbcr SSerfii- 
gunb be£ f f. 2Jttni(ierutm§ ber Snnern. Un= 
jcfjulbig oerurteilt. Son §ermann germanu, 
3n§aber eineź SnftitutcS )iir ©eucalogtK unb 
|>eralbif, 2Bien 1906. 2D?afdE)inenfâ  non D §fav  
Sranbftetter in Seipjtg, ^ur ©an^e ba§ SSerge= 
Ijen nad) § 800 ©t. ©• unb ptrt V. be3 
©ejefeeS uom" 17 Dfjtemkr 1862 91. ®. SSt. 
9łr. 8 e i  1868, non ŚlmtS toegen nerfolgbaren 
SJergeljeit nad) § 487, 491, 498 ©t. ©. be= 
grunbe unb e£ toirb nad) § 493 ©t. O.  ba§ 
ŚSerbot ber SiSciternerbreitung biefer Śrucffdjrift 
auSgejprodjen.

iBien, am 31 ©ejember 1906.

Q l  5 (124)
-DaS f. f. SanbeS* al§ $reBgeiid)t in 

S3runn t)at mit betu ©rfenntnijje oom 4 San= 
ner 1907, $ r .  I. 17 , bie 2i$euemrbreitung 
ber yir. 6 ber geitfdjnjt: „Sibenicky“ oom 
1 Sanner 1907 toegen be£ gattjen ®ebidjte3: 
„Vanoce“ nad) § 303 ©t. ©. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 183/6 (6) (101 2 - 3 )

Za marnotrawną, uznano Katarzynę Da- 
nylec w Ladzkiem.

Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Ma- 
tijaszczuka rolnika w Ladzkiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 21 listopada 1906.

L. cz P. 70/2 (12) (132)
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I w 

Bochni ogłasza, że przedłużona ts. uchwałą 
L. 16/1 (4) władza ojcowska jako kuratelarna, 
jakoteż mężowska jako opiekuńcza nad małoiet. 
Heleną z Lohnów Jonakową z Trynitatis u- 
chyloną została.

0. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 19 grudnia 1906.

L. ez. L. V 6/6 (5) (114 1 - 3 )
Ołeksę Szabata z Ostapkowiec ad La- 

nerowka uznano marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanawia się Marcina 

Kolbueha gospodarza z Ostapkowiec ad La- 
nerówka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 5 grudnia 1906.

L. cz. P. 229/6 (1) (98)
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Semkowicza Iwanków zwanego Semianów w 
Perehińsku.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Czerpaka w Perehińsku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 11 grudnia 1906.

Firm y.
Ł. cz. Firm. 342/6. (129 1 - 3 )
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gmina Stary

Sąnz.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Starym Sączu, stowarzyszenie 
zarej. z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Stary Sacz, 25 listopada
1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom w miarę potrzeby użyteczności 
celu i w miarę funduszu pożyczek, potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 
a to z funduszów, które spółka na ten cel 
gromadzi przy pomocy wspólnej nieograni­
czonej poręki swych członków danie możno­
ści zamieszczenia na procent pieniędzy zao­
szczędzonych w ten sposób, że spółka wkład­
ki przyjmuje i oprocentowuje, popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z przełożonego, za­

stępcy i pięciu członków, a to: dr. Edward 
Szayer, adwokat w Starym Sączu przełożony, 
Józef Dobrowolski, dyrektor seminaryum 
naucz, w Starym Sączu zastępca; członkowie 
Józef Dobrowolski, właść. realności w Sta­
rym Sączu; Jan Frohlich, właść. realności 
w Starym Sączu; Michał Gancarczyk, właść. 
realności w Moszczenicy n iżnej; Jan Janik, 
właśc. realności w M ostkach; Franciszek 
Chmura, właściciel realności w Starym Sączu.

Podpis firm y: pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy w lokalu spółki.

Udział członków' wynosi 10 koron, a 
jeden członek nie może mieć więcej, niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wrpisu: dnia 3 stycznia 1907. Sp.

III. 2.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 817 Stow. III. 110 (87)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i go­

spodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wola Justow- 

ska koło Krakowa
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Woli Justowskiej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Wola Justowska dnia 4 
listopada 1906.

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) udzie­
lanie członkom pożyczek, b) danie możności 
do umieszczania na procent pieniędzy za­
oszczędzonych i c) popieranie tworzenia spó­
łek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w okręgu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i trzech innych członków'.

Pierwszy zarząd stanowią: Jan  Konik 
rolnik jako przełożonego zarządu, Józef Wa­
ligóra rolnik jako zastępca przełożonego za­
rządu, Józef Sarna naczelnik gminy, F ran­
ciszek Kordas i Antoni Biel rolnicy wszyscy 
w Woli Justowskiej zamieszkali jako człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy: Pod stampilią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia: Spółki umieszczane będą 
na tablicy przed lokalem spółki a w razie 
potrzeby także w czasopiśmie wydawanem 
dla spółek rolniczych przez krajowy patronat.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy.
Data w pisu : 19 stycznia 1906.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 grudnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 3315 18 P./6 (91 2—3)

Jego Ę x c e lle n £ s a ~ E rA 2 ju a  a n i  . tunelu 
jowego zamianował po myśli § 301 p. k. dla 
pierwszej dnia 25 lutego 1907 o godzinie 9 
rano, rozpoczynającej się kadencyi sądu przy­
sięgłych radcę Dworu jako Prezydenta Try­
bunału Spławskiego przewodniczącym, jego 
zastępcami: Wiceprezydenta Królikowskiego, 
radcę wyższego sądu krajowego dr. Mandy- 
bura i radców sądu krajowego Praczyńskiego, 
Gładyszowskiego, Ilaszczyca, Hessego i Ole- 
xińskiego.

Przemyśl, dnia 10 grudnia 1906.

L. cz. C. 1/7 (1) (145)
Przeciw nieobecnym Tomaszowi i Jó­

zefowi Tomasikom przedtem w Trzebowisku 
wnieśli Jakób Tomasik i W alenty Tomasik 
imieniem małol. Agnieszki Katarzyny i Woj­
ciecha Tomasików przez adwokata dr. Got­
fryda Weinberga w Rzeszowie skargę o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 349 ks. 
gin. Trzebowisko zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15 
stycznia 1907 o godz. 10 i pół rano biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem W alenty Ataman rolnik 
w Trzebowisku będzie ich zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów', dnia 4 stycznia 1907.

L. cz. C. II 6/7 (3) (172)
Przeciw Anieli z Geringów Serafinowej, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Herza W eintrauba z Bojanowa 
pozew o zeznanie dodatkowej deklaracyi od­
nośnie do części realności w Nowosielcu"zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 16 stycznia 1907 
godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anieli z Gerin­
gów' Serafinownj ustanawia się pana dr. F ran­
ciszka Dzierżyńskiego adwokata w Nisku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anielę 
z Geringów Serafinową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 5 stycznia 1907.

. (106 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Zygmunt Kleinberg, kandydat adwo­
kacki w Drohobyczu wrpisany został na listę 
adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w Dro­
hobyczu w myśl uchwały z 3 stycznia 1907 1. 4.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
w Samborze.

(107 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Salamon Heimberg, adwokat 
krajowy w Drohobyczu zamierza przesiedlić 
się do Medenic.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
w Samborze.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
< nawia się pana adw. dr. Stoklasę w Zale- 
| szczykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. C. 3/7 (1) _ _ (146)
Przeciw nieobecnemu Wojciechowi Ko­

niowi-przedtem w Jasionce wniósł Józef Koń 
z Jasionki skargę o 400 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15 
stycznia 1907 o godz. 10 przed południem 
biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Sebastyan Pokrzywa rol­
nik z Jasionki będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. C. I 386/6 (1) (149)
Przeciw Abrahamowi Nadler, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Meclila Seidinana pozew o zapł. 
486 kor. 38 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
stycznia 1907 godz. 9 przed poł. sala Nr. 6.

L. cz. C. II. 171/6 (1) (171)
Przeciw Herschowi Meilechowi 2 im. 

Leibie, Pinkasowi, Eliaszowi i Jakóbowi Jó­
zefowi 2 im. Fettom .z miejsca pobytu nie­
znanym, wniesiono do c. k. sądu powiato­
wego w Dębicy przez Saula Gewurtza po 
zew o usunięcie stajni i chlewków z zacho­
dniej części p. b. lk. 23/1 na podstawie któ­
rego wyznaczono termin na dzień 28 gru­
dnia 1906 godz. 10-30 rano Nr. biura 6.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się pana adwokata dra Sydona Fried- 
berga w Dębicy kuratorem, który ich zastę­
pywać będzie w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębica, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. C. II. 530/6 (2) 1169)
Przeciw Andruchowi Sawrai wniósł 

Schaja Schorr pozew o 472 kor. 90 hal. 
ustanawia się dla niewiadomego z in ejsca 
pobytu pozwranego kuratora dra Kamura.

Termin do rozprawy wyznać .ono na 
10 stycznia 1907.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Bobrka, dnia 4 stycznia 1907.

L. 960.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na  pod­
stawie spraw ozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 80. grudnia 1906 do

6. stycznia 1907.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

1 1 
Zaraza 

pyska i racic

Bobrka

Przemyślany
Stanisławów
Tłumacz

Drohowycze (22 zagr.), Laszki dolne ob. dw. (1 
zagr.), Laszki górne (1 zagr.);

Zamoście ( f o l w a r k  „Górny“, 1 zagr.) ;
Rybno (1 zag r.);
Bortniki gm. i ob. dw. (13 zagr.), Czarnołoźce grn. 

i ob. dw. (8 zagr.), Przybyłów ob. dw. (1 zagr.), 
Puźniki gm. i ob. dw. (17 zagr.);

Wąglik Gorlice Jasionka ( l  zagr.);

Nosaeizna

Borszczów

Buczacz
Mościska

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw.
(1 zagr.);

Komarówka ob dw. (1 zagr.);
Lacka Wola ob. dw. (1 zagr.);

Parchy
Podhajce
Trembowla
Złoczów

Szwejków ad Czeremchów ob. dw. (1 zagr.); 
Bodzanów ob. dw (1 zag r.);
Bełżec (1 zag r.);

Róża
wąglikowa

Brzesko
Cieszanów
Husiatyn
Jasło
Myślenice
Podhajce
Rawa
Rohatyn
Sambor
Skałat
Tarnów

Grabno (12 zagr.), Okocim ob. dw. (1 zagr.); 
Brusno nowe (JO zagr.);
Husiatyn (29 zagr.), Trybuchowce (9 zagr.); 
Warzyce (6 zagr.);
Bystra ob. dw. (1 zag r.);
Wiśniowczyk (13 zagr.), Zarwanica (6 zag r.); 
Dy niska (5 zagr.), Hołe rawskie (5 zagr.) ; 
Chochoniów gm. (2 zagr.);
Bi lina wielka (7 zagr.); Łąka (13 zagr.); 
Kozina (1 zagr.);
Kobierzyn ad Breń (1 zagr.) ;

Pomór świń

Drohobycz
Gródek
Kraków
Mościska
Rudki

Stanisławów 
Stary Sambor
Stryj
Tarnów

Horucko (5 zag r.); 
ltodatycze (1 zag r.);
Prądnik biały (1 zagr. —były zakład obserwacyjny); 
Nowosielica ad Chorośnica (2 zag r.);
Horożana mała (19 zagr.), Nowosiółki oparskie (4 

zagr.);
Kurypów (2 zagr.);
Hołowecko (8 zag r.);
Lisiatycze (8 zagr.);
Lisiagóra (1 zag r.);

Wścieklizna

Nisko
Nowy Targ
Podhajce
Przemyśl
Turka
Wieliczka

Domosława;
Zakopane (1 zag r.);
Markowa (1 zagr.), Podhajce; 
Przem yśl;
Libuchora (1 zagr.); 
Szczygłów (1 zagr.).

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 6. stycznia 1907.



9
L. cz. C. 178/6 (2) (1B4 2 - 3 )

Przeciw Piotrowi Zarańskiemu przed­
siębiorcy budowlanemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez Majera 
Teitelbauma z Kołaczyc pozew o 1680 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 lutego 1907 o godz. 9 rano.

'Celem strzeżenia praw Piotra Zarań­
skiego ustanawia się pana Leopolda Iietpera 
c. k? notaryusza w Muszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pio­
tra  Zarańskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 2 stycznia 1907.

j

i

L. cz. C. I 3/7 CD. (176)
Przeciw M anem Jetti Klinger żarn. 

Holzstein, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego w 
Zaleszczykach przez Mosesa Halperna pozew
0 zapłacenie 129 kor. 71 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 14 
stycznia 1907 godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nowiono pana Seluniela Klugiera w Zale­
szczykach kuratorem.

Tenże kurator zastępować* będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. C. IV 128/6 (2), , . (148)
Przeciw Rozalii Ślusarczykównie z Za­

kliczyna której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wieliczce przez powiatową Kasę 
Oszczędności w Wieliczce pozew o zapłatę 
kwoty 1901 kor. 26 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
ustna rozprawa na dzień 17 stycznia 1907 
godz. 10 przed południem biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Rozalii Sluęsar- 
czykówny ustanawia się pana Mikołaja Ślu­
sarczyka rolnika w Zakliczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie Ro­
zalię Ślusarczykówne w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie_ zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wieliczka, dnia 2 stycznia 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 84/6 (2) (83 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Błażeja Hubisza, prywa­
tnego we Lwowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne następującej wnioskodawcy 
rzekomo zaginionej książeczki wkładkowej 
gal. Kasy oszczędności Nr. 158.166 na kwotę 
238 kor. i na linię „Błażej Hubisz“ opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc oa dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego terminu uznana zostanie za nie­
istniejącą.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. T. 4/6 (2) o_q-|
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefy Witz w Stryju wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacji rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
z daty Stryj, marzec 1901 na 400 kor opie­
wającego, wystawionego na zlecenie Józefy 
Witz, w rok od daty wystawienia w Stryju 
płatnego, przez Teodora i Maryę Bojczuków 
jako akceptantów podpisanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sio przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący .uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, t!nia iQ września 1906.

. T. 83/6 (1) 
ozenie — i -

się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego terminu uznaną zostanie za nie­
istniejącą.

C. k.° Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. T. 19/6 (1) (92 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Przed przeszło 50 laty wydalił się 

z Zawoi Michał Marek, syn ś. p. Marcina, 
wyrobnik, stanu wolnego, w wieku około 
28 lat. Przez 4 lata służył w Krakowie u 
masarza N. Polanki, potem przebywał w Kre- 
mnitz na Węgrzech, gdzie w tamtejszym 
szpitalu przed około 40 laty leczył się. Od­
tąd rodzina żadnej wiadomości o jego życiu 
nie otrzymała.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. e 
przeto wdraża się na prośbę braci zaginio­
nego: Józefa i Jana Marków, włościan z Za-

woji Nr. d. 483 postępowanie celem uznania 
zaginionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Zygmuntowi Zembatemu, adwokatowi 
w , Makowie wiadomość o powyż wymie­
nionym.

Michała Marka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1907 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 24 listopada 1906.

L. cz. T. 17/6 (5) (131 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Z powodu nieporozumień z rodziną wy­

jechał w dniu 5 maja 1870 r. z Choczni do 
Bochni Edmund Letscher, subjekt handlowy 
w wieku lat 19. W miesiącu wrześniu tegoż 
samego roku otrzymała siostra jego Emilia 
z Letscherów zamężna Holańskowa list od

niego ze Stanisławowa z prośbą o przysła­
nie mu 40 kor., pieniądze te wówczas mu 
przesłała. Od tego czasu mimo poszukiwań, 
żadnej już więcej o zaginionym wiadomości 
rodzina nie otrzymała.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 pc., 
przeto wdraża się ca prośbę Emilii z Le­
tscherów Holańskowej, Tekli "Letscherowej i 
Alojzogo Letschera postępowanie celem uzna­
nia zaginionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Władysławowi Chodorowskiemu, adwokatowi 
w Wadowicach wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Edmunda Letschera wzywa się, aby 
przed niżej wymienionjmi sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1908 rozstrzj^gnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 15 grudnia 1906.

Doniesienia prywatne.
Rucli pociągów kolejowych oho wiązujący z dnieie IB. 1906 r. (Czas śroćkowo-europejski)

i/t3 (85 2—3)
lżenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Emila Sarnickiego urzę- 

gal. Kasy oszczędności we Lwowie, 
jchnackiego, wdraża się postępowanie 
amortyzacyi następującej wnioskodaw- 

komo zaginionej książeczki gal- Kasy 
dności N i. 641 na kwotę 6199 koi. 
ii. i na nazwisko „Józef Sarnicki" 
ijącej.
Posiadacza powyższej książeczki wzywa
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U  o  w  o  tbst a
S T a  d w o r z c o  g - ł ó w n y

z Ickan (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
cbty  od 1/6 do 30/9 w 1 ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 w ł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, D orny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia .K arlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Z akopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła , 
Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, D eiatyna (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. n iedzielę  i rz. k. św ięta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry , Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławow a. Zydacznwa, 
z Sam bora, M. L aborcza , Sanoka, Oiiyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W roeławia, W arszaw y, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p . Tarnów ), M Laborcza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. P rzem yśl) 

z K ołom yi, Żydaczow a, Potutor, Kórósmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Lawocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kochawiny. 
z Podw ołoezysk, K opyczyniee, H usia tyna, Po tu tor. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p . P rzem yśl) 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koomania, 
N ow osielicy (p. Zuczkę), Serethu, Rado wiec, B erhom ethu 
(w p o n iedzia łek ), Suezawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T uehii (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Suehy, K ocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p . Dębicę), D ynow a, Ohyrowa (p. P rzem yśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk.
H usiatyna, lw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa, K ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny

z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ragi), Ko­
cm yrzowa, Z akopanego (p . Kraków  od 25/6 do .15/9 wł.), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p . Tarnów ), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmezo, Nowosie­
licy, Dom y W atry , Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N . Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonieza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ian ek , 

z Krakowa, (Berlina. W rocławia, W iednia, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliezk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rym anowa, Sanoka, Ohyrowa (p 
Przem yśl). .

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna. 

z Ławouznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kooha- 
winy.

Pociąg
posp. osob.
odch o e.
1245 —

2-51 —
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— 615

— 6-20
,,,, 6-55
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— 8-35

_ 8-55

■- 9-20

10-55
__ 10-45
2-21 —

240 —

2 45 —

2-80
3-30

. . . . 4-05
— 4-15

5-58

6 00
___ 61-5
__ 6-25
— 6-35

— 7-25

— 9-50
_ 1005
— 10-40

— 10-51

— 11-00

— 11-30

Z  e  L w o w a
Z  d w o r o a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W roeławia, Berlina, W arszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p  Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No­
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Domy W atry, 

do Krakowa, (W iednia, W roeławia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L aborcza, Rym anowa, Iwo­
nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Kórósmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, B rodiny, P u tn y , D orny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W roeławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia, Dynowa, Or­
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. K raków  od 25/6 do 1-5/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ragi, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliezki, Oświęcim a, 
Zakopanego, (p Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sam bora, S ian ek , Ohyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do le k a n  W oroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu , B erho­
m ethu , Ozudina, Radow iee, Suezawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Ozort- 

kows, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, lw an ia  Pustego, Grzy- 
małowa

do Ickan. (Botuszan, Jass , B ukaresztu), K ałusza, O zortkow a 
Zaleszczyk. W yżniey, Kórósmezo, Koem ania, D orny  W a­
try , Suezawy, N ow osielicy 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y , Berlina, Pragi, 
K arlsbadu), Ohyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , O habów ti, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), W ieliczki, Ń. Sącza, Dworów, 

do Lawocznego, D rohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaczow a.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sam bora, Glm &wa, S anoka, 
io  S tanisław ow a, Ozortkowa, H usia tyna

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
dc Krakowa, (W iednia, W roeławia, Berlina, W arszawy i, Ohyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p . P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, lw an ia  
pustego H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do P rzem yśla  (od 1/6 do 30/9 w ł.).
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do SO/9 co 

n ied z ie li i św ięta rz . kat.), W yżniey, Nowosielicy, Berho­
m ethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , D om y W atry,
Suezawy.

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza, Jasła , 
N . Sącza, Orłowa, Z akopanego, 

do K ratow a, (W iednia, W roeławia, W arszawy), D ynow a, Tarno­
brzegu, Ja s ła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja, Drohobycza, B orysław ia,

Pociągi lokalne.
7, Brzucho wio (0d 6 maja do 23 września wł.) 707, przed południem, 3-25, 

5-09 po połud i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i  rz. kat. święta), 10-00 przed połud 1-46 po południu, (od 1 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 93o  wieczór.

7  Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), P io  po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9’25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór. ,

7 « Szczerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9‘40 wieczór. 
2  Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór.

t Do B rzuehow ic (od  6 m aja  do 23 w rześn ia  wł.) 6’0-5 rano, 2-28, 3-40 i 5 ’36 
po południu , (od 6/5 do 23/9 wł. w n iedz ie le  i  rz . k. św ięta) 9 00 p rzed  
połud. i 12‘40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej l l -35 w nocy (każdej n iedz ie li).
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9 1 5  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta) 1 3 5  po połud., (od  13/5 do 9/9 
codziennie) 3-14 po po łudniu .

Do Szczerca 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. św ięta).
Do L ubien ia  2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele  i rz . k . św ięta).

3 ? &  i w o r s e o  ( l F o d s t u a o 2 e “

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), B rodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Eijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały , lw an ia  pustego, H usia tyna, Brodów, Drzym ałowa,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkow a 
Zaleszczyk, lw an ia  pustego, Skały, H uaiatyaa.

6 35

— 11-15
2-36

6-37
..... 10-08

Z łtworea
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyćsynieo, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, lwania pitego, <kym»liwa. Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów  Kopyczyniee, Skały, lw an ia  pustego

Poinwr, Błsiat/na. Tinleososyk, Grzymałów*.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczoną jes t ram kam i. — Zwykła b ile ty  do j a z d y  i w ste.kiego ia - ie g i r > L n a  b ilety , i lu s tro w a n e  p rzew o d n ik i, 
składy jazdy  i t. p. nabyw ać m ożna przez cały  dsieó  w biurze m iejskim  o. k  kolei państw ow ych, Pasaż  ti» u sm aav  i. 9.

i



D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Ł y ż w y  ró ż n y ch  sy s te m ó w , le d o w c e  n a  o b u w ie  
poleca

F p .  c  j s  ł  jsl  i >  :e: k
m agazyn wyrobów żelaznych, m ota!., Lwbv>, Rynek 45.

Z powodu zmiany lokalu sp rzeda je  kołdry i 
m ateracy  po zniżonych cenach Jó­

zef Sc.huster, Ir* ów, K opern ika  5 Przenoszę sk lep  
n a  ul Trzeciego M aja 1 5, pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
s k ła d  m e h li , d y w » u ó w  i p o śc ie li.

P o c z ą t e k  s n c h o ? ,
astmę, chrypkę, kaszel, (dyfie yę). niedyspo­
zycję żołądka i t ' p. ,  uspok ja  nerwy, leczy 
mój prawdziwy miód pszczelny 5 klpr 6 kor., 
„rarytas miodoborów“ 6 kor. 60 hal franco
Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  e t .

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 ct., to samo w le­
pszym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych 5 kg. za pobraniem 

pocztowem

J .  K R A S A
handel pierzem

w Pradze (Prag, Czechy).
W ymiana dozwolona. — Upraszam o do­

kładny adres.

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym  wyborze i najnow szych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

! ^  ó w ,  p i  H a li< * -* j 1, 1 /

P n e p r o w a d l m c m - l ^
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a p a i B d y a  z a
5 2  w ła sn y c h  w ozów  m eb lo w y ch  p a ten tó w .

Składy do przechowywania mebli.

CARO i J E L M 1 M
W ł M e ń ,  S o h o t t e n r i s i s :  

B n d & p f w t ,  k r  m y  J m m  a te a s ą  S4

Lwów, Kościuszki 18.
WeSa»f»«

w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

M. G E Ł B H A U B ,
p

W i e d e ń  V II..
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca
S fteben .c tę rngapse  7 (naprzeciw c k. urzędu paten tów ).

Apteka

Fort, (iRALEWSKIEGO

ir—rmir—n im i m iii nr — nawnm hm n n u n i-n w  m nn n m ni 111 i r- ni i uni — n r̂*n»» i»

O & Ł O S Z K  N I E .
XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy I. galic. Towarzystwa akcyjnego 

dla przemysłu chemicznego odbędzie się we Lwowie w sali eeazuralnej Banku krajow e­
go w dniu 38 stycznia 1907 o godz. 6 po południu z następującym porządkiem dzien­
nym:  1. Zagajenie posiedzenia i zamianowanie 2 skrutatorów i sekretarza. 2. Sprawozda- . 
nie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za ubiegły rok administracyjny. 3. Spra- j 
wozdanie Komitetu rewizyjnego o zamknięciu rachunków i bilansie. 4. Uzupełniający wy- j 
bór jednego członka Bady zawiadowczej. 5. Wybór Komitetu rewizyjnego na rok 1906/7. j 
Pp. Akcyonaryusze, chcący wziąć udział w powyższem Zgromadzeniu, winni swe akeye j 
najpóźniej 8 dni przed Wal nem Zgromadzeniem złożyć w biurze. I. galic. Towarzystwa 
akcyjnego dla przemysłu chemicznego we Lwowie, Akademicka 8, lub też w powyższym 
Banku krajowym (par. 23 statutu).

Lwów, dnia 8 stycznia 1907. Franciszek Rozwadowski
Prezes Bady zawiadowczej. j

u >y u  ■ Wł  n ypetrogen

w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
p o lec - n astęp u jące  wyroby w łasne:

„Jahra“ Pigułki Przeczyszczające
wolne są od składników  drastycznych , dzia­
ła ją  łag o d n ie  przeczyszczająao . n ie  sp raw iają  

ż . d m o h  holów. Pudełko 30 s i tu k  90  h»l.
,,J sh ra “  w yśm ienity  środek do 
konserw ow ania włosów, usuw a 

łup ież  i swąd z głowy, w zm ania eeebulki 
włosowe i z« pobiega w ypadan iu .

Ctisisi f l a k o n u  k o r o n  2  i  k o r o n  4 .„3ahra“ lali chloricum pasta
do yęhlite, w ybiela  ż ę ty , d sinfekcyoauje i 

koos zrwuje jam ę uso ią  Tuba 80  ha!.„Mra“ $niysepłyezsta woDa
Xó T T  S  OT 

I ®  znakom ita  woda do u trzym an ia  zdrow ych zę- 
'Aam  bów i do p łu k an ia  ust. — Flakon koron 1-2(1

H  ,Jahra“ Wata JMojformolowa
w yśm ienity  środek przy k - ta ra c h  nosa.

Pudełko 40 hal.
W ysyłki na  p ro w in c ję  usk u teczn ia  się 

odwrotnie.

f W m l H " 5 r r a r ¥ E F p " L 5 i l O

Główna wygrana 10.000 K.
do nr.byaia W oomaosi hansow.-ch we Lwowie M. Feigeubaum, lUtz i S to ff  M. ttlarfeifl, 
Scfiiitz i Chajes, Sam uely i Lttadau, Laz<*ru3 Horowitz, Soka l i Litien, A. Schei enberg i Syn.

CierBiący naeBilepsye!
Zakład leczniczy 

w miejscu kąpielowym Balf
koło Ód*’ribur-:a, 2 godziny oddalony od Wiednia, 
zezwolone uchwałą król. węg. Ministerstwa spraw  
wewnętrznych do I. 56.445/(903, m iejsce n a  250 
chorych obojga p łc i. Przyjm ow anie ehoryc-h n astę ­
puje w di< óeh oddzia łach  z w iktem  a m ianow icie : 
I, klasa 1600 koron, II. klasa 1000 koron roczoia, 
za którą to cenę chorzy otrzymują kompletny n ik t, 
pielęgnacyę lekarską i kąpiele O patryw aniem  i do­
g lądan iem  chorych zajm ują się zak -n n iee  św. F ra n ­
ciszka. Biiźszych wiadomości udziela dyrekeya miej­
sca  kąpielowego BALF lub w łaśc ic ie l Dr. Stefan  
Wosiński, poczta, s ta c ja  kolejowa i te leg ra ficzn a  

w miejscu.

Utraymąj© m% składzie
l  ( i z l . s - n B . i k i

fran o u & k ie :

FIG A RO
JO U R N A L
O AULOIS

angielskie:
D A ILY  OHRONIOLE-

ro sy jsk is  -

N O W O JE  W R EM IA
niemieckie.

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G
S o k o ł o w s k i e g o

b u f®  óztesw & ów , H susw a& a 9 .

Bank: ga l i iy jsk l  dla łtandm i przenit sin w Erafeowie.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszy Banku galicyjskiego dla handlu  i przemysłu odbędzie się 
dnia 1 lutego 1907 o godzinie 4-tej r-o południu w lokalu Banku pod 1. 25 

w Rynku głównym w Krakowie. 
Porządek dzienny obrad:

1. Wniosek na dodatkową rednkcyą kapitała akcyjnego o dalszych 5 7„.
2. Przyjęcie do wiadomoś ,i uchwały Bady Zawiadowczej co do podniesienia kapi­

tała  akcyjnego do wysokości K. 3,000.000 przez ściągnięcie w obiega będących akcyj i 
wydanie nowych sztuk 7500 akcyj po K. 400 nom. wart.

3. Wnioski w przedmiocie zmiany statutu
4. Wybory Członków Bady Zawiadowczej z uwzględnieniem pełno wpłaconego ka­

pitału akcyjnego.
5. Wybór 2 Członków Komitetu rewizyjnego i 1 Zastępcy.
PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogólnern Zgro­

madzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej do 
dnia 17 stycznia 1907 włącznie do Kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, alboteż Kasy Filii c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie, w zamian których wydane im będą karty wejścia na Ogólne 
Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej ..każdemu ilości głosó w tudzież poświadczenie 
na złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 8 stycznia 1907.
Zarząd Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu.

Par. 28 statutu. Aby mieć głos na Ogólnern Zgromadzeniu, trzeba posiadać przy­
najmniej 5 akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu.

Par. 29 statutu Prawo głosowania na Ogólnern Zgromadzeniu może wykonywać 
akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania. Wyjątkowoinogąbyćzastąpieni małoletni przez swojego opiekuna, zostający 
pod kuratelą przez kuratora swego, kobiety przez swoich pełnomocników — o ile same 
osobiście głosować sobie nie życzą, spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub 
wogóle jednego ze swoich zastępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastępcy nie byli sami 
akcyonaryuszami.

Par. 30 Statutu. Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo głosowania na Zgromadzeniu 
Ogólnern, potrzeba przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgromadzenia zwy­
czajnego lub nadzwyczajnego złożyć akcye te do kasy spółki lub tam, gdzie przez ogło­
szenie wskazane zostanie, poczem wydaną zostanie posiadaczowi akcyi karta wejścia na 
Ogólne Zgromadzenie, która zarazem oznacza ilość głosów, jaka mu przysługuje.

(Przedruk nie będzie płacony).

„Jeżeli kto kaszle w sposób sozpaczny, 
niech tylko zażyje pastylek Gteraudel’a“. 

Dosyć jest ran spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T T h E S  GEBADDEIi’1
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, I ry tac ji piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
n ż y t e o z n e  jpcŁ-Ia^ciyolhu

i sposób zaży w .n ia  łub o w y ch : we Lwowie w ap tekach  Pp Mi­
ski* go, Rucker.o, E h rb  »*•». W K rakow ie: w ap tekach  Pp, W ian­

ka i T rauczyń-kitig '). W Poznaniu u P. (r*abiszn. i w Czerwowej a p t.ee  etc.

|  Pudełko zawi-wające 72 P asty lek  
; fcolaui h.<, W ew iórsk ieec , Krzyżano

Sontsors.
^ ■ *5

Rada nadzorcza Tovvkrzystwa zaliczkowego w Przemyślanaoh. ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę urzędnika buchaltera, który ewentualnie 
na podstawie wyboru może wejść w skład D yrekcji Towarzystwa. K andy­
daci ubiegający się o tę posadę winni wykazać się świadectwem dokładnej 
znajomości rachunkowości i świadectwem odbytej praktyki w Towarzy­
stwach zaliczkowych. Wiek nieprzekraczalny 50 lat i świadectwo m oral­
ności. Do tej posady przywiązane są następujące pobory: roczna płaca 
2800 kor., pomieszkanie w naturze w budynku Towarzystwa i tantiema, 
której wysokość zależną jest od czystego rocznego dochodu wykazanego 
bilansem. Podania należy wnosić do Rady nadzorczej na  ręce Dyrekcyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Przem yślanach do dnia 1 lutego 1907.
y, Rsńy ii&iSGMTfcfj Towarzystwa ssaHfzkflwew w Przemyślanach

Stowarzyszenia zarej. z ogran. poręką.

W * m o  w  y

mm KOLEJOWY
'r u d z i e l iii® §Jjp

po b a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
B o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n i a c h  i t r a f ik a c h .

1 9 0 7 .
K a .p ro s* en ie  fio p r z e d p ł a t y  n a

I X

B O W O S O I  B U b l U Z B E
M k lheracSn>iiiiitowy 

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów.

N a  t r e ś ć  p ism a  s k la iU ją  s ię  u tw o r y :  k la s y c /a e ,  sa lo n o w a , t .u e c z u e .  w y ją tk i  % o p e r , o p e re te k
u ra z  m u zy k a  d la  m ło d z ieży  i  d z ie c i.

z prze- 
rb. 7. —'  Zeszyt poje-

K ażdy utw ór drukuj i się w oddzielnej okła.ice.
W dziale i it  raek im  liczno w iadom ości z życia  m uzycznego i te  Oralnego.

Preuum e, atu w y n o si: m esięoznie kop. 4:1, z p rzesy łk ą  - oezt. kop. r.0, kw arta ln ie  rb. 1 kop.^25 
sy łk ą  poczt, rb 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, Z.i g ra n ic ą

dym-zy kop. 50.

Fremia dla rocznych abonentów :
aj B e zp ła tn ie : trz y  poprzednie zeszyty, w m o ś c i  rh. 1 kop. 25, albo za pół e say  t. j. -za rb . 1 

kop. 50 SŁY N N Ą  METODĄ LESZETYCKIEGO
(N a przesyłkę prem m iu kop. 30.)

b) Jak o  nadzw yczajne p :ein iu in  p rzeznacza  się
«•«»«« PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli ..........

dla  każdeg.) ty siąca  abonentów .
P rem ium  w ygryw a posiadacz kw tu , którego trzy  osta tn ie  cyfry  będą odpow iadały  takunż.i cyfrom  

głównej w ygranej 188 lo te ry i klasycznej K rólestw a Polskiego (losow anie w czerw cu 1907 r.-ku).^
K w ity abonentom  zam iejscowym  będą w ysy łane  w prost przez księgarn ie , gdzie w nieśli p ieniądze.

Adres ekspedycji L w ó w ,  H a j s s i i i s u a  9 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Nicdopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 52.7. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


